stracji: L w Ów, 


TeL Redakcji 2-30, 1-78, 15, 
Tel. EUR | 733. — — 


O dn A 


R azempt: 25 GT. 
Í 


a] 
Adres Redakcji i Admini- RY 
ulica 
Chorężczyzny |. 31. 


we Lwowie i na 
Prowincji 


RANNA 


M 


ne 


i Gtiyzyna â ZATO żI8 


a 
, 


Należytość pocztową Bo ryczałtem. 


i Racik TOZ WRUWY. 


PRENUMERATA 
MIESIĘCZNA: 


| dostawą na miejsce 


E 


| 22 przesyłką poci ar. zł. 6'50 
m Bez dostawy. . 


zł, 6— 
Za a . . ZŁ 950 
. 141. 871. 


= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW «= 


Nr. 9333. 


Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna“ Spółka z ogr. odp. 


Lwów, wtorek 9 


września 1930. 


Rok XXI. 


Redaktor naczelny: Dr. JÓZEF REINLENDER 


staL 


OW a. 


Zwyciestwo rewolucji w Argentynie. 


węgierską bryndzę majową poleca F-a „Zakopane Lwów, Akademicka 24. 


Zgon dr. Dłuskiego. 


Warszawa, 4. wrześnią (PA'T) Dnia 
6. bm. zmarł w Warszawie dr. Kazimierz 
Dłuski, członek honorowy i długoletni 
prezes Związku Strzeleckiego. Nabożeń- 
stwo żałobne i wyprowadzenie zwłok na 
dworzec główny w Warszawie odbędzie 
się dnia 9. bm. o godz. 10 rano z ko- 
ścioła św. Aleksandra. Żdworca główne- 
go przewiezione zostaną do Zakopane- 
go, gdzie dnia 10. bm. odbędzie się uro- 
czystość pogrzebowa. 

— p 

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJO- 

WYCH W. STANISŁAWOWIE. 

Stanisławów, 7. września. (PAT). 
W dniach 7. do 9 bm. odbywa się w 
Stanisławowie X. Zjazd polskich in- 
żynierów kolejowych. Na uroczystość 
tę przybyli wiceminister komunikacji 
inż. Czapski, dyrektor P. K. P. z Po- 
znania Ruciński, dyrektor P. K. P. 
we Lwowie Prachtel-Morawiański i i. 

Dnia 7. bm. rano odprawioną zo- 
stała Msza św. w rzym, kat. kolegja- 
cie, w której wziął udział wicemin. 
Czapski, reprezentanci miejscowych 
władz z wicewojewoda Koncowiczem 
na czele, oraz uczestnicy zjazdu. W po 
łudnie urządzono uroczystą akade- 
mję w sali Teatru im, Moniuszki, a 
wieczorem wydało miasto z tej okazji 
raut w sałi Z. K. P. 

—— 


Min. Kwiatkowski w Pradze. 


P. MINISTER ZWIEDZIŁ „JESIENNE TARGI PRASKIE. 


Praga, 7. września. (PAT). Dziś 
rano przybył do Pragi minister prze 
mysłu i handlu inż. Kwiatkowski, w 0- 
toczenin wyższych urzędników Mini- 
sterstwa przemysłu i handlu, Mini- 
sterstwa skarbu, oraz przedstawicieli 
polskich kół gospodarczych, celem 
rewizytowania czechosłowackiego mi 
nistra przemysłu i handlu, który od- | 
wiedził w roku ubiegłym P. W. K. w 
Poznaniu, oraz Warszawę i Gdynię, 
a w roku bieżącym Międzynarodową 
Wystawę komunikacji i turystyki. 
Przed południem min. Kwiatkowski 


wraz ze swojem otoczeniem zwiedził 
otwarte dziś Jesienne Targi Praskie, 
gdzie go powitał i oprowadzał dyqęk- 
tor Targów, Bohacz. W południe wy- 
dał zastępca bawiącego w Genewie 
ministra spraw zagranicznych poseł 
pełnomocny dr. Kopta, śniadanie na 
cześć ministra Kwiatkowskiego, po- 
południu zaś goście polscy byli po- 
dejmowani podwieczorkiem przez pra 
ską Izbę przem.handl. Wieczorem za 
rząd Targów Praskich wydał bankiet 
na cześć polskiego ministra. 


Zagadkowe zniknięcie dyrektora 


KOPALNI ZŁOTA NA URALU. 


Wilno, 7. września. (PAT). Prasa 
sowjecka w Mińsku donosi, iż wiel- 
kie wrażenie wywołało zagadkowe 
zniknięcie generalnego dyrektora ko 
palni złota na Uralu, Michała Dubo- 
wieza i jego żony. Dubowiczowie wy 
jechali przed kilku dniami pociągiem 


regu spraw odjechali do Mińska, lecz 
w drodze do granicy polskiej w spo- 


do Moskwy, gdzie po załatwieniu sze | 


sób zagadkowy zniknęli, Władze so- 
wjeckie przypuszczają, iż zostali oni 
porwani przez grasującą szajkę ban- 
dytów w nadzieji Ia.gatego łupu, gdyż 
dyr. Dubowicz przed wyjazdem do 
Berlina podjął z banku 50.00 dol., 
oraz papiery wartościowe, które mia 
ły być wręczone poselstwu sowjeckie 
mu w Berlinie. Cała policja sowiecka 
została postawiona na nogi. 
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POTĘŻNE MANIFESTACJE POZNA- 
NIA PRZECIW ZAKUSOM NIE- 
MIECKIM. 


„, Poznań, 7. września. (PAT). Z i- 
niejatywy Związku obrony kresów za 
chodnich, oraz komitetu złożonego z 
przedstawicieli wszystkich stronnictw 
politycznych, odbyła się dziś w Po- 
znaniu potężna manifestacja narodo- 
wa, jako protest Poznania przeciwko 
zakusom niemieckim na granice 
Rzpltej. 

Około 35.000 ludzi wypełniło szerel 
nie olbrzymi plac, oraz przyległe uli- 
ce. Na balkonie gmachu poteatralne- 
go zajęli miejsca przedstawiciele 
władz z wojewodą poznańskim -Ra- 
czyńskim na czele, członkowie komi. 
tetu, przedstawiciele prasy, którzy 
przybyli wczoraj z Warszawy spe 
cjalnie na dzień dzisiejszy do Pozna: 
nia. | 

Po uchwaleniu rezolucji i wznie- 
sieniu okrzyku na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej olbrzymie masy pu- 
bliczności rozlały się po ulicach mia- 
sta, od placu Wolności ku Zamkowi, 
a organizacje ze sztandarami przeszły 
wśród szpalerów publiczności. 
jedzcie 


7323 Chleb Seidena 


znany ze swej Jakości. 


Wyścigi ok 


W poniedziałek 8. września o jodi 14-tej 
Dostep do trybun i na miejsca stojące tylko do g. 13-40 


Kawiarnia „LOUVRE“ 


Lwów 


7636 


Codziennie znakomity program kabaretowy z młodocianą utalentowaną 
MASS5ALSKĄ, KOSZTUSZÓWNĄ oraz ulubionym humorystą KOCHAŃSKIM 
ul. 3. Maja na czele. ZĘ R ZZZŻLLZ ZZ ZZ ol 


BAR SEVILLE”: 


„GAZETA PORANNA" 


z diz, i 


Uroczysty pochód jako symbol naszych tradycyj 


Lwów, 8. września. 

„ lip.) Zaiste można powiedzieć, że 
cały Lwów wriąi wczoraj udział w 
święcie ewojego miasta. Już o godz. 
9-tej nieprzeliczony wieloiysięczny 
thim publiczności zalegi wszystkie u- 
lice, któremi miał przechodzić uro- 
ozysty pochód. Mimo tak imponują- 
eych liczebnie mas uczestników świę- 
ta, porządek panował nienaganny, 
za eo pelne uznanie należy się Sekcji 
organizacyjnej Komitetu z prez, r. 
Dziędrielewiozem, prof. Chomickim, 
insp. Kokczykajwisem i kom. P. P. Sę- 
dzimirem na czele. Na równe uzna-- 
nie zasługuje artystyczna kompozycja 
i układ obchodu, które opracowali ar- 
tyści tej miary, co Z. Kurczyński, Wy- 
grzywaiski i Balk przy współudziale 
dyr, dr. Czołowskiego i dr. Badeckie- 
go. Dzięki temu cały obchód nietylko 
przedstawiał się barwnie i malowni- 
czo, ale posiadał głębszą alegoryezną 
myśl, był obrazem przeszłości histo- 
rycznej naszego miasta i trwającej w 
nieprzerwanym łańcuchu jego pracy 
twórczej aż po dzień dzisiejszy. 

Bardzo szczęśliwym, a dającym 
artystyczny efekt należy nazwać po- 
mysł skonstruowania uroczystości 
przed gmachem Teatru Wielkiego, 
gdzie urządzono figuralną apoteozę 
Lwowa pod formą olbrzymiej wiel 
kości Iwa, nad którym unosił się 
wspaniały świetlny orzeł biały, na 
przedzie zaś postać kobieca przedsta- 
wiała ukochaną Macierz tego grodu 
semper fidelis Polonię. 

Na placu przed teatrem zajęli 
miejsce reprezentanci władz, uczestni 
cy zjazdów, odbywających się w tych 
dniach we Lwowie, reprezentanci 
organizacyj i instytucyj i t. p. 


Uroczysty pochód. 


O godz. 10 rano wyruszył pochód 
we wzorowym porządku z Dworca bu 
dowlanego przy ul. Zielonej i prze- 
szedł udekorowanemi we flagi i em- 
blematy miasta ulicami Romanowi- 
cza, Akademicką, pl. Marjackim, Le- 
gionów pod gmach Teatru, gdzie roz- 
winęły się piękne i symboliczne 
sceny. 

Otwierał pochód nader malowni- 
czy orszak historyczny, przedstawia- 
jący Lwów z XVII wieku, epoki jego 
najpiękniejszego rozwoju. Na prze- 
dzie postępował herold, a za nim z 
grzmiącemi puzonami trębacze, haj- 
ducy w granatowo<zerwonych bar- 
wach miasta. Dalej w charakterystycz 
nych strojach przedstawiciele nacyj, 
zamieszkujących Lwów, Polak, Ormia 
nin, Rusin, Grek i żyd. Dostojne wła- 
dze miejskie poprzedzał pisarz ra- 
dziecki z kluczami miasta, a za nim 
póstępowali burmistrz z rajcami, pa- 
chołek wójtowski z mieczem poprze: 
dzał wójta z ławnikami. Postać kata 
w czerwieni, otoczonego pachołkami 
i. cepacy w brunatnych kubrakach 


a A A O, 
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i twórczej pracy. 


symbolizowali ówczesny wymiar 
sprawiedliwości. 

Orszak historyczny ugrupował się 
dokoła alegorycznego obrazu Lwowa 
a obok zajęła miejsce grupa przed- 
stawiająca współczesny Lwów. Trę- 
bacze odegrali pobudkę, poczem he- 
rołd wygłosił piękne hasło układu 
Henryka Zbierzchowskiego. Odezwa- 


ły się na nowo dźwięki trąb, a potem 


Na skrzydłach 


A oto znów niezwykły widok: mło- 
dzieniec z olbrzymiemi  złocistemi 
skrzydłami, rwący się do lotów pod- 
niebnych — protoplasta lotników, mi- 
telogiczny Ikar, to grupa LOPP. Za I- 
karem wóz z samolotem, wóz z silni- 
kami samolotowymi w otoczeniu dru- 
żyn z maskami i przyrządami obrony 
gazowej. Na wozach mapisy: „„Twórz- 
my Polskę skrzydłatą” i i. 

Niemniej efektownie wystąpiła Li- 
ga morska i rzeczna. Rydwan przed- 
stawiający okręt „lewów , płynący ja- 


orkiestra teatr. z balkonu teatru ode- 
grała hymn narodowy. Cały ten akt 
uczynił niezwykle podniosłe wraże- 
nie. 

Nowe dźwięki orkiestry i ukazał się 
ukwiecony wóz z olbrzymią złotą 
gwiazdą pośrodku, otoczoną postacia- 
mi alegorycznemi i godłami cechów, 
za wozem liczna grupa członków Słow. 
rzemieślniczego „Gwiazda”, 


falach. 


AE na morskich falach (pomysłu art. 

. Balka) -wzbudził entuzjazm publi- 
cządścii 

Dalej ukazały się oddziały strzel- 
ców, harcerzy itd. Po tych symbolach 
naszego pogotowia obronnego nastąpiły 
symbole eztuki i nauki. Uskrzydlony 
Pegaz poprzedzał Muzy: Malarstwo, 
Rzeżbę i Muzykę. Naukę symbolizowa- 
ła grupa żaków lwowskich od pierwot- 
nego typu aż do dzisiejszego ucznia, 


TÓW 


Grupy ludowe. 


Niezwykle barwnie i interesująco 
przedstawiały się grupy ludowe, zor- 


ganizowane nader pięknie i pomysło- 


wo przez Tow. chórów i teatrów lulo- 
wych z r. Barłosińskim i r. Piatkiem 
na czele. Przemknął się przed oczyma 
widzów cały polski folklor drużyny w 
strojach ludowych z różnych stron 
Polski. Największe zainteresowanie 
wzbudziła ezupka na wozie, lajkonik 
krakowski, „gwiazda“ lubelska ii. 


/Prześlicznie wyglądały grupy tlożyn- 


kowe ze wsi podlwowskich, które 
wieńce zbożowe dawnym zwyczajem 
przyniosły w darze prez. miasła Brzo- 
zowskiemu przy dźwiękach muzyczki 
wiejskiej, śpiewach choralnych i ora- 
cjach, Hucznie i rzęsiście przejechało 
Wesele Malechowskie i grupy przed- 
stawiające pory roku. Nader piękny 
był wóz warzywników zarmarstynow- 
skich. 


Przemysł, handel, rzemiosło. 


Nowy obraz stanowiła grupa prze- 
mysłu, handiu i rzemiosła. Przemysł 
prz dstawiał rydwan z młotem paros 
wym, handel rydwan z preclarzem i 
rzemiosło grupa metalowa i meblowa. 
Największy efekt wywołała grupa ko- 
miniarzy, otaczających czerwony do- 
mek. 

Prawdziwie wspaniale w dziale 
przemysłu wystąpiły Browary lwow- 
skie, które w 11 częściach uplastycz= 
ay calą pracę browarnianą. Imponu- 
jącą (te grupę rozpoczymała orkiestra 
Browarów i własna straż pożarna. Da- 
lej szli robotnicy browarniani, piwo- 
warzy, słodownicy, cieśle, stolarze, 
bednarze, kowale i ślusarze, wszyscy 
z narzędziami swych fachów. Pierwszy 
wóz wspaniale pomysłowy wiózł arty- 
stycznie ułożone surowce, jęczmień, 
chmiel, słód, drugi olbrzymią heczkę 


z przyrządami; dalej postępowała gru- 
pa transportowa z beczkami. Naj- 
wspanialszy był rydwan flaszkowy, 
przedstawiający fasadę Browarów z 
hramą wiazdową. Wśród dalszych wo- 
zów przemysłowych, które trudno 
wszystkie wyliczać, odznaczał się ar- 
tystycznym układem rydwan fabryki 
czekolajły „Branka“, przedstawiający 
Z czekoladek i cukierków ułożony pa- 
rowiec, dalej nader pomysłowy wóz 
fabryki kapeluszy Neuwslta, Phillip- 
sa, Zakładów mechanicznych W. 
Trandy, Fabryki cukierków „Hazet“ i 
Fabryki tutek Ołleschan i i. 

Święto miasta Lwowa utrzymane 
w swoistym charakterze, stanowi god- 
ne pendamt do tego rodzaju obchodów 
zniast franzuskich, niemieckich, wło» 
skich i i. 


Akademia pol.-rumuń. we Lwowie. 


SERDECZNY WYRAZ PRZYJACIEL SKICH STOSUNKÓW POLSK0-RU- 
MUŃSKICH. 


Lwów, 8. września. 
(=) Wśród zagranicznych gości 
jubileuszowej kampanji Targów 


Wschodnich, zajmuje grupa rumuń- 
ska niewątpliwie  najpoważniejsze 
miejsce, ze względu na polityczno- 


cd bakałarza do dzisiejszych profeso- 
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UL. PIEKARSKA 2. -- pod nowym zarządem. — COdZEnić Koncert słynnego 
zespołu pod batu'ą znan:go skrz; pka RAPPLA. 
chnia, trunki pierwszorzędnej jakości 
Miłe chwile spędzą wszyscy w „BARZE SEVILLE” 


MIASTALWOWA 


- Dancing familijny. -  Ku- 
Począt<k o godz. 10-tej. 


KAPELUSZE KRAJOWE 
i ZAGRANICZNE poreca 
MOTYLEWSKI i TERICH 


Lwów, Hotel George'a 


Plac Marjacki 1. 7108 Tal. 47-44. 
7995-6 


handlowe znaczenie swego w nich u- 
działu. Wysoce reprezentowany pod 
względem ilościowym i jakościowym 
udział Rumunji w tym roku jest wy- 
razem uświadomienia sobie przez 
kompetentne czynniki obu krajów 
wielkiej przyszłości polsko-rumuń- 
skich stosunków gospodarczych. 

Chcąc korzystać z okazji umożli- 
wienia także szerszym kołom naszego 
społeczeństwa kontaktu z wybitnymi 
przedstawicielami zaprzyjaźnionego z 
nami narodu, oraz zaznajomienia się 
z kulturą i sztnką rumuńską, Targi 
Wschodnie i Liga polsko-rumuńska 
we Lwowie urządziły w niedzielę, 7. 
bm. o godz. 7.45 wieczorem w żółtej 
sali Instytutu Technologicznego przy 
ul. Bourlarda wieczór rumuński. 

Po słowie wstępnym prof, K. Chy- 
lińskiego, wygłosił wyborną pol- 
szczyzną bardzo interesujący odczyt 
prof. uniw. bukareszteńskiego p. Pa- 
naitescu p. t. „Dawne stosunki han- 
dlowe między Lwowem a księstwami 
rumuńskiemi*, Prelegent zobrazował 
doskonale ewolucję wiekowych związ 
ków handlowych między Lwowem, a 
zwłaszcza Mołdawją i ujrzał w tem 
pomyślny prognostyk dla teraźniej- 
szości i przyszłości. W części koncer- 
towej mieliśmy sposobność dzięki 
śpiewowi p. Lupescu, pierwszego ba- 
rytona opery bukareszteńskiej, zapo-- 
znać się z oryginalną i wysoce war- 
tościową muzyką i poczją rumuńską. 
Na uwagę zasługiwały przedewszyst- 
kiem piekne utwory ludowe. A- 
kompanjował prof. Juljusz Hertz. 
Wreszcie wyświetlono film „Rumu- 
nja współczesna”, który w barwnym 
korowodzie przedstawił przyrodę i 
ludność dzisiejszej Rumunji. 

Sala była przepełniona licznie ze- 
braną publicznością, złożoną z przed- 
stawicieli władz i inteligencji iwow- 
skiej. 


os zg 
NADESŁANE, 


DENTYSTA 


Dr. Adam Kurtz 


powrócił i ordynuje 
ui. Asnyka 11A I. Eý 
A 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. Lauterstein 


Lwów, Sykstuska 37. (róg Słowackiego) 
POWRÓCIŁ. 7802-10 
pS A 


Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFJÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cal- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado- 
mość w miejscu. 3940 
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ZE SP SPORTU. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. września 1930. 


Sensacyjna porażka „Wisły“. 


Pogorń-Polónja 1:1 (i:4). 


Lwów, 8. września. 

Z powodu  nawału materjału 
aktualnego, zmuszeni jesteśmy ogra- 
czyć się jedynie do kilku słów. Zawo- 
wody odbyły się w trudnych wa- 
runkach terenowych. Przed pauzą 
Polonja była drużyną lepszą. Po prze- 
rwie gra się wyrównała, Pogoń mia- 
ła nawet znacznie więcej szans prze 
miczyć się jedynie do kilku słów. Za- 
wody zakończyły się w zupełnej ciem 
ności. Bramkę dla Pogoni zdobył Mo- 
tylewski, dla Poionji Suchocki. Sę- 
dziował p. Rosenfeld, widzów około 
4 tys. 

MISTRZOSTWA LIGI P. Z. P. N. 

Kraków, 7. września. Garbarnia - 
Wisla 6:1 (2:1). Wisła bez Balcera i 
Makowskiego. Garbarnia grała dosko 
nale, z zwłaszcza w linji aiaku, Bram 
ki dla Garbarni uzyskali Pazurek 3, 
Smoczek, Bator i Nagraba po jednej. 
Jedyną bramkę dla Wisły uzyskał 
Czulak. Sędzia p. Hanke. Widzów 
4000. 

Łódź, 7. września. Ł. K. S. - Ruch 
5:0 2:0. Ruch bez Peterka. Bramki 
dla Ł. K. S. uzyskali Kró] dwie, Feja, 
Tadeusiewicz i Durka po jednej. Wi- 
dzów 2000. 

Warszawa, 7. września Cracovia - 
Legia 2:2 (1:1).  Legja bez Łanki i 
Nawrota. Cracovia bez Ptaka. Bram- 
ki uzyskali: dla Cracovii Malczyk i 
Kozok, dla Legji Kotkowski i Ciszew 
ski. Sędzia p. Słomczyński. Widzów 
7000. 

ZAWODY PRZYJACIELSKIE. 

Poznań, 6. września. Morawska 
Slavia - Warta 5:4 (2:2). Bramki dla 
Warty uzyskał Staliński dwie, Knio- 
la i Szerfke po jednej. 

Poznań, 7. września. Warta-Moraw 
ska Slavia 7:2 6:1). Bramki dla War- 
ty uzyskalill IKnioła, Przybysz i An- 
drzejewski po dwie, Szerfke jedną. 

Hasmonea - Lechja 5:4 (1:8) Za- 
wody towarzyskie. Bramki uzyskali 
dla Hasmonei Steuerman trzy, Birn- 
bach dwie, dla Lechji Kruk dwie i Ru 
siecki jedną. Sędzia p. Wieczysty. Wi 
dzów około 400. 

MISTRZOSTWA KLASY A. 

Rewera (Stanisławów - Ukraina 
2:0 (0:0). W pierwszej połowie znacz- 
na przewaga Ukrainy, której atak nie 
wykorzystał calego szeregu dogod- 
nych sytuacji. W drugiej gra równo- 
rzędna. Bramki dla Rewery uzyskali 
Weber z karnego i samobójczą. Sę- 
dzia p. Markus. Widzów około 1000. 

Świteź - Resovia (Rzeszów) 5:1 
(1:0). Doskonała gra Świtezi, dla któ- 
rej bramki uzyskali Teliczek i Migas 
po dwie, Ciełiński jedną. Jedyny 
punkt dła Resovii zdubył Knutel. Sę- 
dzia p. Usarz. Widzów około 800. 


M. POTOCKI (A. P.) AUTOMOBILO- 
WYM MISTRZEM POLSKI. 

W dniu wczorajszym rozegrane Zo- 
stały na szosie stryjskiej zawody au- 
tomobilowe, organizowane przez Mało- 
polski Klub Automobilowy. Zawody te 
były ostalnią konkurencją, wchodzącą 
w zakres automobilowego mistrzostwa 
Polski. Wyniki szczegółowe przedsta- 
wiają się następująco: Kategorja spor- 
towa: 1) Hr. M. Potocki 


na Austro- , 


na godzinę). 2) Fr. Hulimka na Lanci. 
P. dyr. Lanc z powodłu defektu na 10 
km. od biegu odstąpił. Kategoria tury- 
styczna i wyścigowanie były zupełnie 
obesłame. Hr. M. Potocki wobec powyż- 
szego zwycięstwa zdobył tytuł mistrza 
Polski na rok 19830. 

100 KM. BIEG KOLARSKI POGONI. 

W dniu wczorajszym na szosie 
Lwów-Janów, sekcja kolarska Pogoni 
zorganizowała 100 km. wyścig kolar- 
ski o nagrodę ofiarowany przez LKS. 
Pogoń. Na starcie stanęło 25 kolarzy 
z Pogoni, RKS., Hasmonei i Jutrzenki. 
Zawodników LTK. i M. z powodu nie- 
formalnych zgłoszeń do biegu niedo- 
puszczono. 

Szczegółowe wyniki biegu przed- 
stawiają się następująco: 1) Fross IL. 
(Pog.) 3:142 (rekord okręgu). 2) Ki- 
czek (Pog.) 3:22.4. 3) Burghard (P.) 
3:26.6. 4) Babiarz (Pog.) 3:26:7. 5) 
Jędrzejewski (Pog.) 3:28.7. 

Drużynowo: 1) Pogoń I. (przeciętny 
czas 2 zawodników) 3:18.4. 2) Pogoń 
I. 3) Pogoń III. 4) Hasmonea. 5) RKS. 

MOTOCYKLOWE M)STRZOSTWA 

LWOWA. 

(CS) W dniu wczorajszym odbył się 
część pierwsza wyścigów motocyklowych 
o mistrzostwo Lwowa, zorganizowana 


przez Małopolski Klub Motocyklowy. Wy- 
niki szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: Klasa motocykli wyścigowych 
w kat. do 600 cm. 1) Kustanowicz (M. K. 
M.) na B. K. W. 10:16.9, 2) Bogasławski 
(S. K. M.) 10:28.2, 3) Wolak (M.K. M.) 
ma B. K. W. 11:00.6, 4) Gembala K. K. 
M.) na Arielu, 5) Rudawski (M. K. M.) 
na Arielu, 6) Zawidowski (K. X. M.) na 
Gilette, 7) Fichtel (M. K. M.) na Arielu. 

Elasa motocykli wyścigowych w ka- 
tegorji do 500 cm. 1) Łuszczyński (M. K. 
M.) na Arielu 11:46.7, 2) Kremin (S. K. 
M.) na D. K. W. 3) Willin (S. K. M.) 
na A. J. S.. 

Klasa motocykli sportowych w kat. 
do 500 cm. 1) Krzemiński (M. K. M.) na 
Arielu, 2) Loteczko (M. K. M.) na Cotten. 

Nieszczęśllwemu wypadkowi na 18 
km. trasy uległ przy mijaniu współza- 
wodnika na krzywiźnie Stefan Waligóra 
na Arielu. Silnie potłuczonego zawodni- 
ka oddano z miejsca opiece lekarskiej. 

Druga część wyścigów motocyklowych 
odbędzie się dziś o godz. 14 na trójkącie 
ulie Lwowa. Ponieważ do zakwalifiko- 
wania na mistrza, potrzebne jast zwy- 
ciestwo w obydwu, względnie osiągnię- 
cie w sumie największej iłości „kilo- 
metrpunktów'", należy oczekiwać po dzi- 
siejszych zawodach niezwykie oemocjonu- 
jacej wałki. 


wytwórnia kilimów artystycznych 


| MARJI ENGLENDER ATLASOWEI 


Lwów, Piekarska 19. (Pałac hr. Siemieńskiego) Tel. 79-68 
wystawia na Targach Wschodnich 
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w pawilonie francuskim. :: :: 


Zwycięstwo rewolucji w Argentynie 


Prezydent aresztowany, gen. Uribara objął władzę. 


Buenos Aires, 7. września. (PAT). Jak podaje Havas, rząd został oba- 
lony. Wojsko ped dowództwem gen. Uribara maszeruje w kolumnach 
w kierunku pałacu rządowego, Armia, oraz cała ludność przyłączyły się 


do wojska rewolucyjnego. 
Nowy Jork, 7. września. 


(PAT). Jak podaje Reuter z Buenos Aires, 


rewolucja powiodła się. Rząd wywiesił białą chorągiew na pałacu rządo- 


wym. 


Buenos Aires, 7. września. (PAT). Według półurzędowych doniesień, 
w czasie walk padło około 1000 osób. 


Buencs Aires, 7. września. (PAT). Prezydent 


Irigyon został areszto- 


wany; również były sekretarz ministra spraw wewn. Gonzales, oraz b. 


sekretarz prezydenta, Bevanides. Uribara objął władzę, 


ogłaszając stan 


wojenny i rozwiązując kongres. Cenerał utwnrzył gabinet, w którym teke 
ministra spraw zagranicznych objął Bosch. 


Uroczyste odsioniecie pomnika 


JANA KASPROWICZA W INOWROCŁAWIU. 


Inowrocław, 7. września. (PAT). 
W dniu dzisiejszym stolica Kujaw ob- 
cidiziła podniosłą uroczystość odsło- 
nięcia pierwszego w Polsce pomnika 
piewcy Indu polskiego, Jana Kasprowi- 
cza. Na uroczystość tę przybył z War- 
szawy jako przedstawiciel Pana Pre- 
zydenta Rzplitej minister W. R. i O.P. 
dr. Czerwiński, z Poznania w imieniu 
wojewody poznańskiego wicewołewoda 
dr. Tybrowicz, pozatem z rodziny 


Daimlerze 11.20 (przeciętnie 106 km. | zmarłego poety przybył najmłodszy 


syn Józef Kasprowicz, oraz córka p. 
Jarocka. Pociągi ranne przybyły do I- 
nowrocławia przepełnione młodzieżą 
szkolną z województw poznańskiego i 
pomorskiego. Tłumny udział w uroczy- 
stości wzięły również organizacje Spo- 
łeczne i stowarzyszenia ze sztanda- 
rami. 

Po nabożeństwie w kościele far- 
nym, celebrowanem w obecności mi- 
nistra Czerwińskiego oraz” przejlstawi- 
cieli władz przez ks. prałata Schein- 
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borna z Kruszwicy, ustawiły się na 
placu przed pomnikiem organizacje 
społeczne, stowarzyszenia, młodzież 
szkolna itd., poczem ruszono pochodem 
przez malowniczo przybrane zielenią 
i chorągwiami o barwach narodowych 
ulice miasta pod pomnik Jana Kaspro- 
wicza, wzniesiony na pl. Wolności, na 
miejscu, gizie przed 10 laty widniał 
pomnik Wilhelma Il. Pomnik otoczony 
został przez tłumy publiczności. Po 
krótkiem przemówieniu, wygłoszonem 
przez prezesa komitetu budowy po- 
mnika adw. Mielczarka, minister dr. 
Czerwiński dokonał aktu odsłonięcia 
pomnika. ; 

Pomnik, wykonany z bronzu, przed- 
stawia poetę w pozie siedzącej, otnio« 
nego w płaszcz, spadający z ramion. 

Pod pomnikiem złożono kilkadzie- 
siąt wieńców. Następnie odbyła sią 
defilada organizacji społecznych i mło- 
dzieży szkolnej, którą odebrał pod po- 
mnikiem minister Czerwiński w oto- 
czeniu władz nqiejscowych 

——— 
DALSZE ODKRYCIA WYPRAWY 
ANDRE'EGO. 


Sztokhoim, 7. września (PAT) We- 
dług doniesień prasy, ekspedycja wy- 
słana do Giles Land na pokładzie pa- 
rowca „Isbjoern“ znalazła szczątki chaty 
obozu Andre'ego, uszkodzone szczątki 
ludzkie, kilka sztuk broni, instrumenty, 
części gondoli oraz notatki Fraenkla. — 
Wobec tego, że w obozie wszystko znaj- 
dowało się we wzorowym porządku, ist- 
nieje przypuszczenie, iż śmierć członków 
ekspedycji Andre'ego nastąpiła wskutek 
jakiejś gwałtownej katastrofy, jak np. 
burzy śnieżnej. 

s 
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WYNIKI LOTU OKRĘŻNEGO 
POŁ.-ZAGH. POLSKI. 


Kraków, 7. września. (PAT). Sta- 
raniem Aeroklubu Akademickiego w 
Krakowie odbył się dziś lot okrężny 
południowo-zachedniej Polszi na tra- 
sie 300 km., ciągnącej się z Krakowa 
przez Nowy Targ, Katowice, Często- 
chowę, z powrotem do Krakowa. Na 
starcie o godz. 8.05 stanęło 9 maszyn, 
z których 5 lot nkończyło, a 4 zostały 
zdyskwalifikowane wskutek przerwa- 
nia lotu. Mimo złych warunków at- 
mosferycznych. wypadków nie było. 
Pierwsze miejsce uzyskał Franciszek 
Zwirko, drugie kap. Gedgowi, trzecie 
sierżant Działowski. Najlepszy czas, 
144 km. na godzinę, uzvskał Drzee 
wiecki. 

me m MA 
UCIECZKA DWU B. OFICERÓW 
ROSYJSKICH 

po 11-lełnim pobycie w więzieniu. 

Wilno, 7. września. (PAT). Na po- 
graniczu polsko-sowjeckiem w rejonie 
odcinka Doramiewo koło wsi Szepie- 
towszczyzna, patrole KOP. zatrzymały 
dwóch osobników w ubraniu chłop- 
skiem. Odprowadzeni do strażnicy, 0- 
świadczyli oni, że są eticerami byłej 
armji carskiej i b. wojsk gen. Bałacho= 
wicza. Obecnie zbiegli oni z Rosji S0- 
wjeckiej, gdzie przebywali w więzieniu 
połockiem od r. 1919, Podczas rabót 
rolnych, ma które wyprowadzono wię- 
źniów, zdołali oni zmylić czujność 
straży i zbiec w przebranin chłop- 
skiem, poczem po dłuższej tułaczce 
przedostali się do Polski. biegami za- 
opiekowały się władze. 


Obuwie „KRACHA“ 


na Targi Wschodnie tanio nieprześcignio- 
nej jakości HALiCKA 15 (w podwórzu) 7322 


KRONIKA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
_—t— 

TEATR WIELKI: 

Poniedziałek, 8. września o g. 8. w. 
„Manewry jesienne“ operetka w 3 akt. 
Kalmana. Występ J. Fontannówny i B. 
Folańskiego. (Ceny zwykłe zniżki 
ważne) 


* 
TEATR MAŁY: 

Poniedziałek, 8. września o g. 8. w. 
„Papa-kawaler* kom. w 3 akt. Carpen- 
terra. (Ceny zwykłe — zniżki ważne), 

k 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Poniedziałek, 8. września o g. 8. w. 
„Zwycięstwo* Conrarda-Korzeniowskie- 
go w opracowaniu scenicznem L. Sebil- 
lera. (Ceny zwykłe — zniżki ważme). 
«x 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Parada miłości“ z Mauri- 
cem Chevalier, operetka filmowa. 

CASINO: „Proces Mimi Bellamy". 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. 

CHIMERA: „Bebe i Ska“. 

FATAMORGANA: „Dwa pokolenia" o- 
raz „Niewiniątko”. 


KOPERNIK: Dźwiękowy „Tajemnicą 
lekarza“. 
GRAŻYNA: „Szlakiem hańby“. 


LEW: Z powodu odnowienia sali I in- 
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. 

LUNA: „Za grzechy młodości” w gł. 
roli Lon Chaney. 


MARYSIENKA: Dźwiękowy „„Tajem- 
nicą lekarza". 
OAZA: „Miasto miłości“ ł występ 


Hańskiej i Kowalskiego. 
PALACE: Operetka filmowa Strauśsa 
„Wesele w Hollywood". 
PASAŻ: Tom Mix oraz dodatek dźwię 
kowy. 
PAŃ: „Tancerka z Moskwy”. 
PROMIEŃ: „Zahia, córka Szełka”, 
SPLENDID: „Noce w pustyniach”. 


STYLOWY: „Czarny orzeł“ i „Wam- 
piry Warszawy“. 
EGIECHA: „Gdzie Wschód jest 


Wsehodem' oraz „Pat i Patdchon Boha-- 
terowie'". 


— 


Wiadomości teatralne. 


Zmiżone ceny w teatrach miejskich. 
Stosownie do zamierzeń, wobec upływu 
pierwszego tygodnia trwania Targów 
Wschodnich, dyrekcja teatrów miejskich 
zniża od dnia dzisiejszego począwszy ce- 
ny miejsc w teatrach: Wielkim, Rozma- 
itośoi i Małym do poziomu normalnego. 
Wobec tego już na dzisiejsze przedsta- 
wienia, jak i na wszystkie następne, 

teatralne sprzedają bilety po ce- 
nach miepodwyższonych, lecz zwykłych, 
stosowanych w ciągu kilku ostatnich se- 
zonów. 


Zniżki personalne do teatrów już o- 
bowiązują. Ulegając wyrażonym z wielu 
stron życzeniom, dyrekcja teatrów miej- 
śkieh przyspieszyła termin wprowadze- 
nia zniżek personalnych do teatrów dla 
wszysikich urzędów orez instytucyj o 
eharakterre naukowym, społecznym i za- 
wodowym. Zniżki te, w wysokości takiej 
samej jak w latach ubiegłych, obowią- 
sują już od dnia dzisiejszego począwszy 
na kie przedstawienia, z wyjąt- 
kiem tych, co do których nastapi spe- 

ejalne zastrzeżenie. Bloki z kuponami u- 
powa bns jącemi do nabywania za oka- 
zamiem legitymacyj biletów po cenach 
aniżonych do każdego z trzech teatrów 
miejekich, wydaje dziś i dni następ- 
a B M GIT w gmachu Teatru Roz- 
maitości (ul. Rutowskiego 22) od godz. 
10 r. do 1 pop. — upoważnionym do te- 
go * ak owE wymienionych u- 
rzedów i instytucyj. 


Z miasta. 


W sprawozdaniu wczorajszem 2e zja- 
zdn delegatów koła miast Małopolski i 
Śląska Cieszyńskiego we Lwowie, zaszła 
omyłka, którą niniejszem prostujemy. 
Mianowicie p. Benjamin Kuttin, który re- 
prezentował miasto Brody nie jest — jak 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. września 1930. 


UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA 


ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO IM. ABRAHAMOWICZÓW. 


Lwów, 8. września. 
(=). W niedzielę, 6. września b. r. 
odbyła się uroczystość otwarcia Za- 
kladu Wychowawczego im. Abrahamo- 
wiczów w gmachu fumdacji przy ul. 


| Abrahamowiczów. 


Nowa piacówka humanitarna we 
Lwəwie zawdzięcza swoje powstanie 
zmarłemu w r. 1926 śp. Dawidowi A- 
braharaowiczowi, byłemu ministrowi 
i długoletniemu posłowi do parlamen- 
tu austrjactiagc i seimu polskiego, o- 
raz małżonce jego śp. Antoninie z 
Suchodolskich, zmarłej w r. 1928. 
Przeznaczyli oni cały swój majątek, 
składający się z dóbr ziemskich, real- 
ności i kapiłałów, na utworzenie Za- 
kładu Wychowawczego dla synów 
zubożałych ziemian, zapisując jedynie 
dzieła sztuki Królewskiemu Zamkowi 
ra Wawelu. Do powyższej fundacji 
przyłączyła się siostra śp. *Abrahamo- 


wicza, śp. Gertruda Torosiewiczowa, 
zapisując na ten cel swój majątek 
ziemski. 


Obecnie majątek fundacji liczy o- 
koło 6.060 morgów, położonych w wo- 
jewództwach lwowskiem i stanisła- 
wowskiem, z kapitałów zaś i gotówki, 
uzyskanej ze sprzedaży realności we 
Lwowie, rozpoczęto w r. 1928 budowę 
Zakładu Wychowawczego. Statut fum- 
dacii im. Abrahamowiczów zosłał za- 
twierdzony przez Ministerstwo Pracy 
i Opieki społecznej w r. 1929. Na cze- 
le fundacji stoi jako kurator, ustano- 
wiony przez testatora, dr. Roman Za- 
leski jako organ wykonawczy, oraz 
rada fundacyjna jako organ, uchwala- 
jący, złożona z pięciu członków: Mpp. 
Wikłora Abrahamowicza jako prezesa, 
senatora dra Słanisława Dąmbskiego, 
Bogusława Horodyńskiego, dra Korne-/ 
la Krzeczunowicza 1 Aleksaniira hr. 


Zaleskiego, Dyrektorem Zakładu został 
mianowany przez ks. arcybiskupa 
Twardowskiego ks. Włodzimierz Cień. 
ski. 

Zakład zaprojektował architekt Ma- 
rjan Nikodemowicz, samą zaś budowę 
przeprowadził inż. Aleksander Kapłoń. 
ski. Zbudowany według majnowszych 
wymagań techniki i hygjeny, pomie- 
ścić może około 70 wychowanków, 
którzy za opłatą jednej trzeciej części 
kosztów dostają całkowite utrzymanie 
i wychowanie, uczęszczać zaś będą do 
gimnazjów państwowych. 

Otwarcie Zakładu odbyło się nader 
uroczyście. Po mszy zakładowej po- 
święcenia dokonał ks. infułat Zajchow- 
ski w zastępstwie ks. arcybiskupa 
Twardowskiego. O godzinie 11. nastą- 
piło właściwe otwarcie w obecności 
licznych gości. Po odczytaniu życzeń 
ks. areyb. Twardowskiego i prymasa 
Hlonda, przemówienie wygłosili pp.: 
prezes rady fundacyjnej Wiktor Abra- 
hamowicz, kurator dr. Roman Zaleski, 
dyrektor ks. Włodzimierz Cieński, p. 
Adolf Cieński, a wreszcie wicemini- 
ster P. i O. Sp. dr. Stelan Habicki, 
który z gorącą aprobatą przyjął zapo- 
wiedź katolickiego kierunku wychowa- 
nia młodzieży zakładowej. 

Wśród. licznych gości zauważyłliś- 
my prócz wymienionych pp. wojewo- 
dę  Nakoniecznikoff - Kinkowskiego, 
prezydenta Brzozowskiego, gen. Popo- 
wicza, prezesa Hamerskiego, starostę 
grodzkiego Gallasa, dyr. magistratu 
Gronziewicza, starostę Łosia, prezesa. 
Związku Kresowców Cieńskiego, pre- 
zesa Tow. Kred. Ziemskiego Žabę i 
wielu innych. 

Należy wyrazić szczerą radość, że 
tego rodzaju pożyteczna instytucja 
powstała w naszym grodzie. 


Zjazd b. członków 


TAJNYCH ORGANIZACYJ NIEPODLEGŁODŚCIOWYCH. 


Lwów, 8. września, 

(jp) Wczoraj odbył się we Lwowie 
Zjazd b. członków tajnych organizacyj 
niepodległościowych ma terenie byłej 
Galicji od r. 1890—1897. Na posiedzenie 
Zjazdu w sali ratuszowej przybyli weje- 
woda Nakoniecznikow - Klnkowski, min. 
Jędrzej Moraczewski, prez. miasta inż. 
Brzozowski, wicepr, Chajes, dyr. Panku 
Rybiński, aii Hoszowski, poseł Sta- 
piński, poseł Śliwiński, prez. Laskownic- 


ki, rekt. Zipser, dyr. Sośnisk, dyr. Bła- 
żek, prof. Janik ogółem około 200 
członków  organizacyj  niepodlzgłośrio- 
wych z pułk, Baczyńskim, r. Sudhoffem, 
dyr. Sulimirskim, dyr. Rawickim, p. Ko- 
likiem, dyr. Zawojskim i i. 

Obszerne sprawozdanie z tego nie- 
zwykle uroczystego i podniosłego zebra- 
nia podamy, ze względu na brak miej- 
sca, w numerze jutrzejszym. 


mylnie podano — burmistrzem tego mia- 
sta, ale asesorem miejskim. 
— g = 


Kronika pol iey jna. 


(—) Włamania i krardzieże, Z mie- 
szkania Leona Kowelmana przy ul. Bli- 
sera 2, skradziono wczoraj po włamaniu 
się garderobę wart. 2000 zł. — Na szkodę 
Piotra Łopata zam. Karmelicka 4, skra- 
dziono wczoraj garderobę wart. 250 zł. 
Nieznani sprawcy włamali się wczoraj 
do mieszkania Anny Spondarek zam. Kru 
piarska 2a i skradli na jej szkodę tiżu- 
terję wart. 275 zł., oraz gotówkę 60 zl. 
i 45 dolarów. — W pochodzie ul. Legjo- 
nów, skradziono wczoraj Lewinowi 
Schefferowi złoty zegarek wart. 600 zł. 

(—) Nagły zgon żebraczki. W re)al- 
ności przy ul. Kaspra Boczkowakiego 4, 
zmarła wczoraj nagle 70-letnia Katarzy- 
na Jakubowska, żebraczka. Lekarz dziel- 
nicowy polecił zwłoki odstawić do insty- 
tutu medycyny sądowej. 

(—) Aresztowania. Do aresztów po- 
licyjnych oddano wczoraj Jana Sałę, za 
kradzież piecyka żelaznego na szkodę 


Marji Romankiewicz,  Józeła Michalczy- 
Szyna i Marję Osobę za Mradzież kies:0n- 
kową 800 zł. na szkodę Jana Czarnec- 
kiego w Starzanach, Władysława Czajkę 
za kradzież 2 pakunków z sali gmauasty- 
cznej Tow. Sierot Żyda, przy al. Krasic- 
kich 18, lzaka Ve” Ë» awalda 
handlarza za Sto, Jana Landrę i 
Ignacego Szatrana, poszukiwanych za li- 
czne kradzieże i Karola Bardana za kra- 
dzieże. 

(—) Przebicie nożem. Wczoraj wie- 
czorem na ul. Rutowskiego niejaki Jan 
Krzyżanowski przebił nożem Jana Bur- 
nego, którego Pogotowie ratunkowe od- 
wiozło do szpitala powszechnego. 

0 


Jeszcze jedna ofiara Sanu. 


(Qa uaszego korespondenta.) 
Przemyśl, w wrześniu. 
(M). Jordan Brichta, zam. w Ostro- | 
wie, urzędnik browaru „Wiktorja , ur. 
w r. 1909 w Tarnobrzegu, płynął łód- 
ką Sanem w towarzystwie swej żony 
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Julji Bonawentury oraz Konstantego 
i Adeli Kmiecików. W pewnym mo- 
mencie Brichta chcąc się wykąpać, 
wyskoczył z łódki do rzeki i momen- 
talnie, zapewne wskutek skurczu mię- 
śni. poszedł na dno. 

Rozpacz świadków tego tragicznego 
wypadku była bezgraniczna, gdyż 
wszelka pomoc okazała się daremna. 
Zwłoki Brichty wyłowiono dopiero 
dnia następnego i złożono w budynku 
browaru „Wiktorja, którego dyrekcja 
zajęła się pogrzebem nieszczęśliwej o- 
fiary Sanu. 

poza za 


Echa napadu rabunkowego 
na lekarza w Kołomyji. 


(Qa naszego korespondenta.) 
Kołomyja, 7. września 

Dr. Iwan Cipanowski, lekarz i roent- 
genolog należy w naszem mieście do naj 
bardziej wziętych lekarzy. Mimo, że ma- 
terjalnie jest sytuowany b. dobrze, ma 
opinję człowieka oszczędnego, a nawet 
skąpego. 

Od pewnego czasu nosił się dr. C. z 
zamiarem kupienia parceli budowlanej 
za oszczędzoną z praktyki lekarskiej go- 
tówkę. Gotówkę tę w sumie około ty- 
siąca dolarów amer. nosił dr. C. dla pe- 
wności stale przy sobie. Moment tea pod 
patrzyli jednak rzezimieszki i wyzyszali 
go w sposób podany już przez .,Gazetę 
Poranną". Dr. C. padł ofiarą swego za- 
wodu i swej dobroduszności, gdyż jadąc 
późnym wieczorem do rzekomo chorego 
ani pieniędzy nie pozostawił w łomu, 
ani też nie wziął ze sobą rewolweru, na 
noszenie którego posiada pozwolanie. 

Stan zdrowia napadniętego poprawił 
się, dr. C. jest jednak tak psychicznie i 
nerwowo wyprowadzony z równowagi, 
że nie może podać dokładnego opisu 
młodzieńca, który przybył doń do mie- 
szkania i z którym jechał dorożką przy 
świetle latarń ulicznych. Dr. Cipanow- 
ski ogłosił publicznie afiszami za po- 
średnictwem tutejszego wydziału  Śled- 
czego P. P., że za wskazanie sprawcy 
względnie za przyczynienie się do odzy- 
skania zrabowanej kwoty ofiaruje jedną 
czwarta część zrabowanej gotówki, a 
więc około 250 dol. amer. 

Policja wytęża wszystkie swe siły, by 
ująć zuchwałych rabusiów. Dotychczas 
aresztowano jedenastu podejrzanych 0- 
sobników, lecz wszyscy zdołali wykazać 
swe alibi krytycznego wieczoru, Fiee 

policyjny zawiódł, gdyż bezpośrednio po 
napadzie spadł obłity deszcz i zatarł 
wszelkie ślady. 

—0— 


Znowu akt sabołażu 
na Pokuciu. 


Nieznany sprawca przeciął druty te- 
legraficzne na przestrzeni Pistyń — 
Utoropy. 
(Od naszego korespondanta.) 
Kołomyja, 7. września. 

W nocy z soboty na niedzielę, 7 
bm. przecięte zostały przez niezna- 
nych sprawców druty telegraticzne i 
telefoniczne na przestrzeni Pistyń— 
Utoropy (pow. Kosowski). Jest to w 
przeciągu krótkiego czasu drugi wy- 
padek uszkodzenia linji telegraticz- 
nej na tej samej przestrzeni. 

Na miejsce nowego aktu sabotażo- 
wego wyjechał z ramienia powiat. 
komendy P. P. kierownik tut. wy- 
działu śledczego, kom. Bielanow wraz 
z dwoma wywiadowcami i psem poli- 
cyjnym. 


mma 


Krawaty irchowe 
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Lwów, 8. września. 

Reumatyzm rozpowszechniony 
wśród szerokich warstw ludzkich od 
lat dziesiątek, stał się zagadnieniem 
aktualnem od chwili, kiedy angielski 
minister zdrowia stwierdził, że za le- 
czenie reumatycznych robotników 
płaci rocznie Wielka Brytania 2 mi- 
ljony funtów szterlingów, a gospodar- 
stwo angielskie traci 3 miljony 141 
tysięcy tygodni roboczych. Ustanowio- 
no specjalną komisję reumatyczną, 
która stwierdziła, że co 8 człowiek u- 
miera w Anglji na chorobę serca, 
która w 50% przypadków jest wyni- 
kiem zmian reumatycznych organi- 
zmu. Komisje reumatyczne innych 
krajów potwierdziły spostrzeżenia an- 
gielskie. I tak wykazuje Danja, że 
gtałą niezdolność do pracy powoduje 
gruźlica w 13%, reumatyzm nato- 
miast w 14%. W Niemczech przewyż- 
sza reumatyzm bardzo wybitnie gru- 
źlicę. Wykazy statystyczne  berliń- 
skiej Kasy chorych wykazują, że ro- 
botnicy znacznie częściej porzucają 
pracę z powodu cierpień gruźliczych, 
aniżeli reumatycznych. W Austrii 
stwierdzono, że 50% inwalidów wo- 
jennych, to ludzie chorzy na reuma- 
tyzm. Mimo wszystko należy stwier- 
dzić, że ilość reumatyków wśród u- 
czestników wojny jest stosunkowo nie- 
znaczna, jeśli uwzględnimy w jakim 
stopniu narażeni byli żołnierze w cza- 
sie wojny na działanie wilgoci, prze- 
ziębień, przeciągów, zimna itd. 

Rozmieszczenie geograficzne ren- 
małyków wskazuje, że schorzenie to 
do pewnego stopnia zależne jest od 
klimatu. Prym 'wśród reumatyków pra 
wadzi Anglja i Holandja, podczas gdy 
na południu reumatyczne zapalenie 
sławów jest stosunkowo rzadkie. 
Rzadkie ono jest też w Japonji i na 
Madagaskarze. 


Schorzenie reumatyczne znane 
było w czasach bardzo dawnych, jak 
utrzymują, to szkielety ludzi okresu 
kamiennego wykazują już zmiany cho 
robowe wskazujące na cierpienia reu- 
matyczne. Mimo wszystko nieznany 
by? reumatyzm lekarzom greckim i 
dopiero za czasów rzymskich w lat 
40 po Narodzeniu Chrystusa, po raz 
pierwszy opisują lekarze to scho- 
rzenie. 

W wiekach średnich uważano cier- 
pienie reumatyczne za zatrucie ustro- 
ju, spowodowane przez dopływ soków 
zepsutych i niemożność wydzielania 
się ich z organizmu. Zatrucie to spo- 
wodowane miało być przez zły kli- 
mat, nieczysłość i z powodu nagłego 
oziębienia rozgrzanej skóry. Medycyna 
średniowieczna  leczyła tedy reuma- 
tyzm przez odprowadzanie tych so- 
ków trujących, a odprowadzała je, 
czyniąc otwory na skórze ludzkiej, 
wywołując sztuczne pęcherze i owrzo- 
dzenia. 

Istota reumatyzmu nie jest po dzień 
dzisiejszy należycie wyjaśniona. Bar- 
dzo poważni badacze utrzymują że 
reumatyzm jest jedynie tylko zbioro- 
wym opisem najrozmaitszych obja- 
wów chorobowych, należących może 
do rozmaitych chorób. Szereg zjazdów 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. września i930. 


DODATEK TYGODN:OWY „GAZETY PORANNEJ“ 


Reumatyzm. 


przeciwreumatycznych nie zdołało wy 
jaśnić tej ciekawej zagadki, trapiącej 
ludzkość, a  przyśpieszającej zgon 
dzieci i dorosłych. 

W walce z reumatyzmem usiłowa- 
no wykryć czynniki te, które mają 
schorzenie ło powodować. 1 tak stwier- 
dzono, że niewątpliwie istnieje jakiś 
związek w niektórych wypadkach, 
między schorzeniem tem a porą roku, 
wilgocią, deszczami itd. Cierpienie to 
występuje głównie na wiosnę i w je- 
sieni, znane są jednakowoż ataki reu- 
matyczne i w lecie. Wpływ niewątpli- 
wy wywiera wilgotne mieszkanie, oraz 
zawód. I stąd górnicy, inżynierowie, 
robotnicy rzeczni i morscy łatwiej za- 
padają na reumatyzm, aniżeli inni. 
I przemęczenie ma mieć podobno 
wpływ na schorzenie to, głównie w 


zakresie serca i stawów. Na czele 
jednakowoż czynników, powodujących 
reumatyzm stoi wrodzona skłonność, 
dyspozycja, na którą specjalnie fran- 
cuscy badacze zwracają  ezczególną 
uwagę. 

Reumatyzm jest schorzeniem głó- 
wnie wieku młodego, okazuje się, że 
najwięcej chorych występuje między 
15 a 30 rokiem życia. Dzieci i starcy 
rzadko chorują na reumatyzm. 

Miarą doniosłości szkód, które 
reumatyzm wyrządza w  społeczeń- 
stwie była konieczność utworzenia spe- 
cialnych komitetów dla walki z reu- 
matyzmem, które rozwijają bardzo 
energiczną działalność. Stwierdzono 
narazie, że poprawa ogólnych warun- 
ków hygjenicznych zmniejsza ilość 
chorych na reumatyzm. Istota reuma- 
tyzmn jednak po dzień dzisiejszy po- 
została niewyjaśniona. 


słowo prawdy 
o alkoholu. 


Lwów, 8. września. 

Alkohol znany był już w wiekach 
dawnych, gdzie odnoszono się do 
truniku Dionysosa z pewną czcią, ale 
zarazem i z pewnym lękiem, bo już 
wtedy znano szkody, które napój ten 
wyrządzić może. Na grobowcu grec- 
kim 2.000 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa stwierdzono napis nastę- 
pującej treści: „„Wędrowcze słuchaj 
przestrogi  Owtona ze Syrakuz, nie 
wędruj pijany po nocach. Pijany do- 
znałem nieszczęścia i stąd spoczywam 
na obczyźnie daleko od swoich“. 
Wielkie ilości alkoholu musiał p. 
Orton ze Syrakuz wprowadzić do 
swojego organizmu, jeżeli aż spowodo- 
wał zatrucie śmiertelne. Alkohol bow 
wiem w małych dawkach zaburzeń 
wyraźnych na ogół nie powoduje, 
Wpływ alkoholu na organizm zależy 
od rozmaitych czynników. I tak zale- 
ży on w pierwszym rzędzie od stanu 
naszego żołądka. Ta sama iłość alko» 
holn, która pozostaje bez wpływn na 
nas w czasie obiadu, powodować może 
oszołomienie, gly jesteśmy na czczo. 
Starzy pijacy wiedzą o tem dobrze, że 
alkohol należy zagryźć. Starzy pijacy 
wiedzą także, że śledzie kwaśne, albo 
solone są niezłym dodatkiem do al- 
koholu. Nauka dzisiejsza wyjaśniła 
nam w sposób lekarski tę starą obser- 
wacię pijacką. Alkohol bowiem powo- 
luje początkowo wzmożone wydziele- 
nie soków żołądkowych, a czyni to 
już 5 do 10% alkohol. Po chwilowem 
jednak zadrażnieniu następuje zmniej- 
szenie się wydzielania soków żołąd- 
kowych, co objawia się nieprzyjem- 
nym smakiem  pijackim w ustach. 
Smak ten ustępuje pod wpływem kwa- 
sów i soli. Właściwości alkoholu po- 
budzania gruczołów błony śluzowej, 
zużytkowane zosłało głównie przez 
Francuzów, którzy wprowadzili do 
menu tzw. aperiture, a i nasze zakąski, 
zakrapiane wódką prowadzą do tego 
samego celu. 

Alkohol rozdziela się drogą krwi 
początkowo równomiernie we wszyst- 
kich tkankach, potem jednak groma- 


dzi się głównie w mózgu i wątrobie. 
I tak stwierdzono w mózgu ludzi, tó- 
rzy zginęli z powodu zatrucia alkoho- 
lem po śmierci 3 do 4 cm. sześć. al- 
koholu. Alkohol powoduje zwiększenie 
ciśnienia krwi, które objawia się uci- 
skiem w głowie, zaobserwowanem czę- 
sto przez nalogowych alkoholików. 
Uszkodzenia, które alkohol powoduje 
nie zawsze są skutkiem samego alko- 
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MEDYCYNA A ZDROWIE 


holu, ale często najrozmaitszych: do- 
datków. Nie mówimy oczywiście o 
tzw. alkoholu skażonym (spirytusie 
denaturowanym), który wyrządzić mo- 
że nieobliczalne szkody organizmowi, 
a nawet śmierć. 

Alkohol w małych dawkach działa 
na organizm powiedzmy przyjemnie, 
zalewamy robaka, usuwamy troski 
i widzimy świat w różowych kolorach. 
Przy przyjmowaniu małych jHawek 
alkoholu trzymamy się niejako w rę- 
ku, istnieje jeszcze ła nasza samo- 
kontrola. Powoli jednak ta samokon- 
trola zanika, język się rozwiązuje, 
mamy potrzebę mówienia, a potem i 
czynu. I w tym okresie przy załtraco- 
nej samokontroli stajemy się zarówno 
dla siebie, jak i dla otoczenia niebez- 
pieczni. 

Alkohol jest płynem trującym, 
przyczem działanie jego trujące za- 
znacza się już w bardzo krótkim cza- 
sie. Zagadnieniami temi zajmowała 
się szkoła głośnego i sławnego psy- 
chjatry niemieckiego Krepelina, który 
wykazał, że u tzw. osobników słabych 
już małe dawki alkoholu powodują 
osłabienie woli, łatwe zmęczenie 
i zanik samokontroli. Na ogół jednak 
należy stwierdzić, że małe dawki al- 
koholn działają nie hamująco, a ra- 
czej pobudzająco na ustrój i szereg 
działań niedostępnych dla nas na su- 
cho wykonać możemy przy małej daw- 
ce alkohołu. Wszystko to zależy od 
wrażliwości organizmu na alkohol i dd 
niego też zależy właściwy wpływ al- 
koholu na nasz nstrój. 


Jak leczono wr.1769 


Lwów, 8. września. 

„Aerzte Brevier de Templer-Welt" 
ogłaszają metody lecznicze z 18 wie- 
ku, a między innemi zawierają one 
rozprawkę o leczeniu szampamem. 
Lekarz ówczesny stwierdza, że szam- 
pan w leczeniu ruzmaitych schorzeń 
oddaje dobre usługi. Radzi specjalnie 
stosować szampana po przeziębieniąch, 
w zmęczeniu, przy bolach stawów, 


oraz myślowego zmęczenia. Lekarstwo 
to jednak przypisuje nie tylko cho- 
rym, ale także i lekarzom samym, 
oświadcza bowiem, że wedle jego dłu- 
zoletniego doświadczenia moze stwier- 
dzić, że szampan chroni lekarzy przed 
zakażeniami. Wywody te uczonego 
lekarza z XVIII. wieku niestety nie 
znalazły rozpowszechnienia i należy- 
tego uznania u potomności. 


Mięso potrzebne jest 
do życia. 


Lwów, 8. września. 


Fachowe czasopisma lekarskie przy- 
noszą opis ciekawych doświadczeń, 
przeprowadzonych przez dr, Sfisskin- 
da na własnej osobie. Badacz ten po- 
legał na obszernych badaniach lekarzy 
Huttenden i Hindhede i odżywiał się 
wyłącznie przez dwadzieścia pięć mie- 
sięcy jarzynami, owocami i chlebem. 
Wprowadzał do organizmu codziennie 
około 38 gramów białka, 101 gramów 
tłuszczu, 301 gramów węglowodanu, 
około 2300 kalorji. Okazało się jednak, 
że pokarm ten do życia nie wystarcza. 
Dr. Sfisskind ciężko zachorował. Sła- 
wny hygjenisła niemiecki prof. Rub- 
ner zwraca się z tej okazji z apelem 
do naukowych sier lekarskich, by 
wszczęły walkę z rozmaitemi ekspe- 
rymentami przedłużania życia drogą 
wprowadzania tych lub owych pokar- 
mów. Wszelkie modyfikacje naszego 
dotychczasowego programu odżywcze- 


go muszą poprzednio uledz dokiadnym 
rozważaniom i dokładnym  doświad- 
czeniom, zanim je wprowadzamy, jako 
nowy program dla szerokich warstw 
ludności. 


Wysoka śmiertel- 
ność chirurgów. 
Lwów, 8. września. 
Na osłatnim kongresie niemieckich 
chirurgów wygłosił wykład dr. E. 
Róhn, który wykazał stosunkowo nie- 
zmiernie wysoką śmiertelność chirur- 
gów niemieckich w osłałnich latach. 
Zwiększenie się tej śmiertelności za- 
znacza się głównie między 50 a 60 
rokiem życia, podczas gdy w innych 
okresach życia śmiertelność chirurgów 
różni się tylko nieznacznie ad Śmier- 
telności innych lekarzy. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ 


PORANNA" 


z dnia 9: wrzesnia 1930. 


Zadanie matematyczne, 


ZADANIE MATEMATYCZNE. 
Ułożył Ew-Ka), 


(Za rozwiązanie 1 punkt), 

Podzielić liczbę 100 ma cztery części 
w ten. sposób, że jeżeli się pierwszą z nich 
pomnoży, drugą podzieli, od trzeciej odej 
mie, a do czwartej doda pewną, zawsze 
jednaką liczbę — wówczas otrzyma się w 
wyniku tych działań rachunkowych za- 
wsze jednaką liczbę. 

a 


Figielek artystyczny. 
(Za rozwiązanie 1 punkt), 


Odetnij pierwszą zgłoskę z nazwiska 
jednego z największych światowych mi- 
strzów pędzla, a otrzymasz nazwisko wy 
bitnego malarza polskiego, 


e 


Żarciki geograficzne. 
(Za rozwiązanie I punkt), 


Jakie to są miasteczka w Polsce, z któ- 
rych pierwsze mieszką w lasach, drugie 
lata, trzecie jest jednostką miary? 

——0 


Litera nocet... 


(Za rozwiązanie 2 punkty). 


Przez m — tyle co imię, 
przez s — potrzebne bydłu w zimie. 
x 
Przez a — lubią mali chłopcy, 
przez 6 — często urządzają parobcy. 
x 
Przez p — to rzeka w naszej dzielnicy, 
przez $ — znają myśliwi oraz kłusow- 
nicy. 
* 
Przez m — we wojsku dobrze znana, 
przez | — "aś w zimie bywa śpiewana, 
xk 
Przez r — to piękna rzeka, 
przez s — krzepi człowieka. 
* 
Przez k — to piękne ptaszę, 
przez s — przyrządzają gosposte nasze. 
m) a 
Przekładanki. 


Ułożył M. Budko. 
(Za rozwiązanie 1 punkt), 


Plerwsza-druga — w fortecy wWiezyca 
obronna, 
druga-pierwsza dziś kaźdemu zdałaby się 
złota. 
5 * 
Pierwsza-druga jest twardą. Znajdziesz 
tam, gdzie góry, 
druga-pierwsza: szczęśliwy, kogo Bóg nią 
darzy. 
i xk 
Dawniej, kiedy noszono peruki ogromne, 
pierwsze-drugle ważyły nieraz drugie- 
pierwsze. 
* 
Pierwsze-drugle to imię polskiego poety, 
druga-pierwsza iak zowiesz wytworne 
kobiety. 
sk 
Pierwaze-drugle jest piękne, zdobi mie- 
szkań ściany, 
a na cześć drugiej-pierwszej kopiec usy- 
pany. 
SKÓRA Sana) 


ACI 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ“ 


Nr. 33. 
Krzyżówka. 


ułożył E. Dworski 
(Za rozwiązanie 4 punkty} 


Rządki poziome: A. 1 — g. 1 — io. 


1 — dadzą aktualny odzew — poziomo: 
A. 19 — poeta polski, a. 29. duchowny 
prawosławny, b. 1. imię męzkie, b. 6. pa- 
row, b. 13. spółgłoska (fon.), b. 26. spół- 
głoska (fon.), b. 31. miara pow. b. 34 u- 
bogi w obce. jęz., c. 1. spółgłoska (fon.), 
c. 3. karta, c. 5. owoc południowy, c. 13, 
głos trąbki, c 17. zaimek, c. 26. bóstwo 
eg., c. 81. spółgłoska (fon.), c. 34. brań 
zwierząt dzikich (l.mn.) d. 1 nuta, da 3. 
rzeka w Rosji, d. 6. duchowny żydowski, 
d. 12, ma artylerja, d. 17. pozdrowienie 
(wspak), d. 26. posiada (wspak), d. 29. 
inrię męzkie, d. 34. przyprawa do potraw, 
e. 1. zaimek (wspak), e. 3. produkt z Inu, 
e, 7, rzeka w Afryce, e. 13. skorupiak, 
e. 17. przyimek, e. 26. przyimek, e. 34. 
zaimek, f. 1, zaimek. f. 5. zebrania pa- 
bliczne, f. 14. nuta, f. 17. zaimek, f. 34. 
„jeden * w obc. jęz. (fon.), h. 3. bóstwo 
eg. i. 3. zaimek (wspak), i. 8. część twa- 
rzy, i. 34. choroba, k. 3. spółgłoska (fon.), 
k. 9. do“ w jęz. martw., k. 12, rodzaj poe- 
zji, K. 35. nuta, 1. 6. spółgłoska (fon.), 
1. 34. głowa zwierzęcia, n. 1. miara pow., 
n. 2. okres czasu, n. 5. utwór literacki, 
n. 11. hymny pochwalne, n, 16. zawsze w 
obc. jęz. n. 19, przyjaciel Mickiewicza, 
u. 22. warsztat okrętowy, n. 25. zbiaro- 
wiska drzew, n. 29. część doby, n. 38. 
pałka. 

Rządki pionowe: 1, a. muzyczny utwór 
teatralny, 1. f. zwierzę domowe, 1. k. 
rzeką w Rosji, 1. m. ogród owocowy, 2. a. 
zespół taneczny, 2. f. zaimek, 2. n. okres 
czasu, 3, a. drobne żyjątko, 3. e. wyko- 
nawca sprawiedliwości, 3. h, okres czasu, 
3. n. rzeka w Rosji, 4. a. „zabawna”, 4. g. 
wyrób z bawełny, 4. n. bryła lodu, 5. a. 
gatunek gleby, 5. d. przyimek, 5. f. zai- 
mek (wsp.), 5. n. wytwór z owoców, 6. a. 


„tną“ (wspak), 6. f. gatunek skóry, 6. 1. 


skorupiak morski, 7. a. jeden z filaretów, 
7. d. wartość towaru (wspak), 7. n. zad 
inaczej, 8. a. bryła lodu; 8. d. ma wożni- 
ca, 8. n. zaimek (wspak), 9. c. rzeka w 
Afryce, 9. e. były prezydent Krakowa, 9. 
i. spółgłoska fon., 9. n. trunek alkoholo- 
wy, 10. g. jeden z dni tygodnia, 10. m. 
zwierzę domowe, 11. a.posiada, 11 f. dwie 
równobrzmiące spółgłoski, 11. n. Bóg pa 
sterzy, 12. i. zwierzę domowe, 12, n, spół- 
głoska (fon.), 13. a. artysta teatr., 13. n. 
owad (wspak), 14. a. służy do wytobu 
krup, 14. f. wór, 14, i. rozpacz, 15. c. zai- 
mek (wspak), 15. e. laska, 15. n. zwierzę- 
ta drapieżne (wspak), 16. g. rzeka w Ro- 
sji, 16. 1. napój, 17. c. miasto w Polsce, 
17, n. drzewo (wspak), 18, a. „módl się“ 
w jęz. mart., 18. d. ptak domowy, 18. f. 
części składowe naczyń drewnianych. 18. 
m. zwierzę drap., 19. n. dwie równo- 
brzmiące spółgłoski, 20, e, termin szacho- 
wy, 20. i. spoczynek nocny, 20. n. „urząd“ 
w obc. jęz. 21. n. przyimek, 22. a. ogło- 
szenie, 22. f, wytwórnia piwa, 22, 1. 
starszy urzędnik, 23. n. zamek, 24. e. o- 
gród rozkoszy, 24. i. skrót agencji tele- 
graficznej, 24. n. laska, 25. n. nuta, 26, a. 
jest w kinie, 26. g. ogród owocowy, 26. k. 
gat. wina, 27. a. karta wspak, 27, c. typ 
aktora teatr., 27. n. produkt z mleka, 28 
g. pozdrowienie. 28. m. ukłon niewiasty, 
29. c. Ggród owoc., 29, n. część twarzy, 30. 
g. budynek mieszkalny, 30. k. kara, jaką 
Bóg świat nawiedził, 31. a. skrzynia, 31. 
n. siła (wspak), 32. a. imię żeńskie, 32. d, 
połączenie brzegów rzeki, 32, g. ślad, 32. 
k. protoplasta rodu król. 33. n. obawa, 
34. a. skorupiak, 34, d. zbiór wody, 34. n. 
skrót spółki handl. w obc, jęz, 35. a. 
miara pow. 35. c. chwytają, 35. i. mie- 
szkanie owadów, 35. n. ptak domowy, 36. 
a. owady nocne, 36, d, rzeka w Polsce, 36 
h. tytuł rodowy. 


Szarada. 
(Za rozwiązanie 2 punkty). 


Sześć pracy przydział odemnie wymaga 
Że muszę często być przy telefonie. 
Jakież to żmudne! Człowiek prosi, 


blaga 
O połączenie i... zaciska dłonie. 
Często gdy jakiś numer prosisz pilnie 
Dostaniesz obcy i zupełnie inny; 
Gdy na to powiesz coš głośno... za 
silnie... 
Usłyszysz wyrok — żeś jest czło- 


wiek gminny. 


Ha, trudna rada! Kobieta ma rację 
I nawet wówczas, gdy jej niema wcale; 
Wszędzie to samo — którą spytasz 


nację, 


Dwa — trzeciej piosnki słyszysz arję 


stale. 
się nie dziwię pierwszej — 
czwartej — piątej — 
Szóstej tak bardzo przemęczonej pani, 
Że czasem brak jej cierpliwości 
świętej 
I mimowoli niejednego zgani 


Lecz 


| 
| 


Raz — czwartej — trzeciej przesyłam 
te słowa, 
Albo dokładnie adresując — całej — 
Niechże urazy do mnie zbyt nie chowa 
Nawet chwilowej, cóż dopiero stalej. 
Ułożył Kaz. Denasiewiez. 
EEE 
Rozwiązania zadań 
z nr. 32. 

Dwie szarady: Węgiel kamienny, Ka: 
mień węgielny. 

Igraszki słowne: 
Irak, kamienie, idea, żurnałe. 

Literą nocet: Wilk-wiek, grypa-grupa, 
Ural-uran, igła-mgła, uroda-brodą, plug- 
dług. 

Logogryf: Szata, Kowno, magik, Kre 
ta, ideał, gazda, bajka, ocean, świta, Ma- 
rek, kajak, rubin, Liban, kalif, melon, 
pedał, ciura, proso, Jazon, Tokaj, Sawan, 
Seret, motor, sarna, Poraj, blaga, Świca, 
kwota, basza, Czech, wschód, Kongo, mo- 
del, opona, spisa, Westą, Waweł, Ibsen, 
W'lno, owies, proca, krową, śliwa, Pegaz. 

Zwiedzajcie jubileuszowe Targi 
Wschodnie we Lwowie, 

Szarada: Precz z „Kącika* polityka. 

xk 

Za trafne rozwiązanie zadań z nr. 
32 otrzymali po 9 punktów pp.: M. 
Budko, H. Mokrzycka, „Kade“, N. 
Ochs, J. Reiss, T. Hebdowski, Z. Wiel- 
kopolska, St. Regerowa, St. Dolęgow- 
ska, „Ryśka“, E. Dworski 

a m 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI. 


Józef S$. Chodorów. Logogryf ładny 
i pomysłowy, ale niesteły zapóźno na- 
desłany. Trzebaby przerysować i spo- 
rządzić kliszę, co zajęłoby tydzień cza- 
su. Schowamy na drugi rok. Mir. B. 
Dziękujemy za pierwszorzędny mate- 
rjal. E. B. Bitków. Za uwagi życzliwe 
dziękujemy. Drobne błędy — z winy 
zecera — zdarzyć się mogą niekiedy; 
pod tym wzgledem prosimy o pewną 
pobłażliwość, bo od czegoż są złośliwe 
djabliki drukarskie? J. R. Mozaika 
pójdzie reszta materjału straciła 
na aktualności, zachowamy na przy- 
szły rok. Rozwiązania logogryfu z nr. 
31, mimo zapowiedzi, nie otrzymali- 
śmy. Stracone 3 punkty. Helene Miel. 
Rozwiązanie logogryfu z nr. 31 czę- 
ściowo mylne i niekompletne. Słef. 
Regerowa. Zapisaliśmy dodatkowo 11 
punktów za nr. 31. „Kade“, Szarada 
nadeszła zapóźno, zamieścimy na 
drugi tydzień. Uwagi co do zagadki 
liter. w zasadzie słuszne zupełnie. — 
Szarada polityczna. Prócz autora ani 
jeden ze szaradników nie nadesłał 
trafnego rozwiązania. Uważając, że 
szarada zawierała za mało danych, u- 
możliwiających trafne jej rozwiązanie, 
skreślamy Z naszego konkursu 3 pun- 
kty za szaradę tę przewidziane. 


Kanarek, tapeta. 


Kącik rozrywke | 


KUPON do Ńr 33 
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Z TEATRU. 
Nm a a 
Gościnne występy Lidji Babicz i Egizzla 
Massiniego w _ „Traviacie', operze J. 
Verdiego. 
Lwôw, 8. wrrześnia. 

Poziomy trzech pierwszych w bieżą- 
cym sezonie wieczorów operowych wyka- 
zywały niestety wyraźne decrescendo pod 
względem obsady ról, precyzji całości wy 
konania i — co za tem idzie — jakości 
sukcesów, oraz wnażeń na ich podstawie 
wywołanych. Po wybornem przeważnie 
przedstawieniu „Halki“ przyszła kolej na 
mniej udatną interpretację „Toski“, a 
później stoczył się poziom opery — jak» 
by po równi pochyłej — do piątkowego 
wykonania „Traviaty“, nie wytrzymują- 
cego istotnie najpobłażliwszej nawet kry- 
tyki, „Kreacje'* poszczególnych artystów, 
postacie pod względem gry scenicznej 
i aparycji typowo prowicjonalne, wywo- 
łały bowiem, niezależnie od smutnej tre- 
ści libretta, dość wesoły nastrój w audy- 
torjum i, jako jedyny plus wieczoru, mo- 
łe sprawozdawca Śmiało zaznaczyć, że 
publiczność bawiła się nieźle... Francuzi 
powiadają, że „Du subiime au ridicule 
il niy a qu'un pas‘, nie ulega więc wąt- 
pliwości, że przekroczenie tych granie 
mści się nieraz niemiłosiernie. Ród Ger- 
montów reprezentowali pp. K. Worch 
(ojciec Alfreda) i A. Wroński (Alfred), 
ale tak się dziwnie złożyło, że sędziwa 
aparacja syna zadawała kłam tej genea- 
logji. Widz odnosił ustawicznie wrażenie, 
Że ojcem jest Alfred, a George odgrywa 
rolę marnotnawnego syna. Tyłko jakość 
wokalnego wykonania przyznała synowi 
palmę pierwszeństwa, zważywszy, że p. 
A. Wroński prowadził kantylenę dość po- 
prawnie i byłby może na miejscu, gdyby 
mie strasznie jaskrawe objawy jego roz- 
paczy. Z większą na punkcie gry scenicz- 
nej rezerwę ustosunkował się do tej tra- 
gedji p. K. Worch i wywiązałby się mo- 
że dobrze ze swego zadania, gdyby wy- 
datny jego głos uznawał jakie takie od- 
cienia frazy, dynamiki i deklamacji. 
Bismark mawiał: „Siła przed prawem“ a 
dewizą p. Worcha jest widocznie: „Siła 
przed kantyleną*. Nadmiarem wydatno- 
ści voluminu głosowego nie grzeszy nato- 
miast sopran p, Lidji Babicz, przedstawi- 
cielki Violetty Valery. Jej wokalna dzia- 
łalność była dość bezbarwna i trudno 
orzec, czy zaliczyć wypada śpiew tej 
Violetty do popisów dramatycznych czy 
koloraturowych. Dla pierwszej kategorji: 
brak wydatności głosu i wyrazu drama- 
tycznego, dla drugiej: nie wystarczający 
błask koloratury. Więc w cichości inter- 
pretacja blada, pozbawiona rzewności i 
porywów uczuciowych, a gra sceniczna 
również anemiczna, zresztą wdzięku ca- 
łości nie potęguje tu aparycja niekoniecz 
nie nadająca się na stworzenie postaci da 
my kameljowej. Obok tych trzech dość 
„neutralnych“ postaci pojawił się lekarz 
(p. B. Folański) nie wprowadzający za- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. września 1930. 


iste recenzenta w żaden kłopot. Patrząc 
na jego niefrasobliwe ruchy i jowialną 
postać, nie miałem żadnej wątpliwości, że 
do łoża umierającej Violetty zbliża się po 
stać zupełnie operetkowa, A ponieważ 
przedstawienie onegdajsze odbywało się 
pod znakiem humoru, poczciwa ta postać 
Eskulapa nikogo nie raziła, I jakoś to 
wszystko było... 

Z mniejszych ról wywiązali się bez 
zarzutu: p. Marja Nochowicz (szykowna 
Flora), p. Jan Romanowski (dobry baron 
Douphole) i p. Z. Węgrzynówna (Anni- 
na). Ci byk bardziej na miejscu, niż fi- 
gury pierwszorzędne. 

Piękne, lecz bardzo już ograne dzieło 
Verdiego, nie pojawiło się więc — jak 
wynika z treści niniejszej oceny — w 
„szatach odświętnych". Podana publicz- 
ności w podobnej obsadzie ról „Traviata“ 
nie ma racji bytu na scenie i dziwić się 
też nie można, że przewidująca taki prze- 
bieg wieczoru operowego publiczność spie 
szy — co Sił starczy — do kasy kinowej. 
Wszak każdy popyt musi poprzedzać 
atrakcyjna podaż, inaczej i nadal losy o- 
pery lwowskiej będą zachwiane i na 
szwank narażone. 

Zadanie dyrygenta p. E. Massiniego 
było — wobec tego zespołu solistów — 
dość trudne. Poza tem wyzierał z dwóch 
ostatnich przedstawień brak należytego 
przygotowania, usterki w współudziale 
orkiestry — przegłuszającej notabene czę 
sto śpiewy solistów — są na porządku 
dziennym. Czyż dlatego usunięto dawne- 
go zasłużonego dyrygenta I. Lehrera, by 
te same opery, dawniej precyzyjnie wyko 
nane, mogły pojawiać się obecnie na sce- 
nie”— pod batutą obcokrajowca — w e- 
dycji o wiele gorszej? Bezplanowość tej 
destrukcyjnej działalności jest — co naj- 
mniej — rażąca. 

Fr. Neuhuauser. 


p m 
KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek, 8. września 1030. 


LWÓW 11.58 Sygnał » czasu, hejnał. 
12.05—13.30 Koncert z płyt gra'nofono- 
wych. Gramofon i płyty z firmy Ksim i 
Syn we Lwowie, uł. Kopernika 11. 
17.35 Transm. z Krakowa: Najnowsze 
wydawnictwa omówi Dr. Adam Bar. 
18.00 Transm. muzyki lekkiej z kawiar- 
ni „Gastronomja* w Warszawie — or- 
kiestra Śchliisserra. 10.00 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert z płyt grarino- 
fonowych. 19.20 Transm. z Warszawy: 
Pogawędki techniczne wygł. kier. 
Stacji Nadawczej P. R. Inż. Wład. Ra- 
bęcki. 19.35 Dalszy ciąg rozmaitości. 
20.00 Sygnał czasu poczem Transm. z 
Warszawy: Prasowy dziennik radjowy. 
20.15 Transm. z Warszawy: Operetka 
Kalmana: „Księżna Cyrkówka“. 22.00 
Transm. z Warszawy: Feljeton pt. „Dy- 
rektorzy teatrów 6 swoich planach“ 
wygł. p. Michał Malina. 22.15  Trrnsm. 


Inż. J. MORACZEWSKI. 


Tajne organizacje 
w b. Galicji przed 40 laty 


wyjątek z księgi bamiątkowej, wyda- 
mej przez prof. W. BORZEMSKIEGO. 


Wyprawa moja w tej sprawie do 
p. Jana Gwalberta Pawlikowskiego 
również zakończyła się niepowodze- 
niem. Ten wręcz oświadczył, że nie 
wyobraża sobie, w jaki sposób można 
popularnie wykładać ekonomię spo- 
łeczną szerokim masom robotniczym. 

Wobec braku pieniędzy i prelegen- 
tów, sprawa się przewlekła. 

Druga próba, czyniona w r. 1895/6 
(organizacja już wtedy prawie że nie 
istniała), przezemnie wspólnie z inży- 
nierami departamentu drogowego Wy- 
działu krajowego, również się nie po- 
wiodła. Dopiero w r. 1887, a więc w 
pięć lat po uchwale łego wiecu, po- 
wstał we Lwowie uniwersytet ludowy 
im. Adama Mickiewicza, a ja miałem 
sposobność być jednym z nielicznych, 
a może jedyny, który pieniądze ze 
brane z okazji 100-lecia urodzin A. 
Mickiewicza, na ten cel przesłał. Pra- 


Skale nad Zbruczem. 

Nałomiast młodzież poparła ener- 
gicznie i skutecznie Tow. Szkoły Lud. 
Pozakładane koła młodzieży tego Tow. 
popularyzowały jego ideę w najdal- 
szych zakątkach kraju. Nie bez rezul- 
tatu pozostała wszczęta w tym roku 
akcja popierania przemyslu krajowego. 
Powstały wśród młodzieży uniwersy- 
teckiej i politechnickiej koła handlo- 
we, dostarczające kolegom potrzeb- 
nych a wyrabianych w kraju towa- 
rów. Ruch wspóldzielczy, towarowy 
prawie zupełnie wówczas nie istniał. 
Rozwinął się dość szybko w latach 
giedemdziesiątych po ło, by po kilku- 
letnim rozwoju doszczętnie zbankru- 
tować. 

Akademickie koła handlowe, po- 
wstałe w owym roku żałoby, były nie- 
jako surogatem spółdzielni. Z biegiem 
czsu poprzemieniały się ma spółdziel- 


cowałem wtedy przy budowie kolei w nie. Zresztą wystawa krajowa w r. 


komunikatów z Warszawy, poczeim kon- 
cert z płyt grnamofonowych. 23.00---24.00 
Transm. muzyki tanecznej i salonowej z 
dancingu „Polonia-Palace-Hotel'" w War- 
szawie. : 

BRATISLAVA 17.00 Koncert pośw. 
utworom Dworzaka. Wyk.  radjoork. 
FRANKFURT 21.45 Recital fortepianowy 
Franza Osborna. BUKARESZT 20.10 Em. 
Stroici śpiewa modne piosenki. BERLIN 
16.30—17.30 Koncert ork. pod dvr. Bru- 
no- Seidler - Winklera. STOCKHOLM 
20.15 Koncert solistów. RZYM 21.05 Kon 
cert muzyki lekkiej. i komedja pt. „Zna- 
lzłem moją Judytę“ — Gian de Piera. 
PRAGA 21.00 Koncert symfoniczny pod 
dyr. Jeremiasza. WIEDEŃ 20.05 Premje- 
ra „List ueber Llist* intermezzo w 2 
aktach Jana A. Hassea. 2) „Das Mäåd- 
chen von Navara“, liryczne intermezzo 
w 2 aktach  Masseneta. MONACHJUM 
21.05 Muzyka kameralna. 


a 
GIEŁDY. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 8. wrrześnia. 
i Tendencja spokojna. Ceny niejedno- 
ite. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.88.50— 
8.88.75, dołary kanad. 8.80.00—8,80.50, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50;; fr, franc. 
0.34:40—0.34.80, fr. szwajc.  1,72,25— 
1.72.55, funty 43.30—43.60, czerwieńce 
9.00—10.0, leje 0.05.00/0.05,50,  szylin- 
gi 126,50— 126.00, 

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.50, 420 fr. 
34.20—-34.40, 10 rubli 46.00—46.40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.41.50—0.42.50, 
5 kóron austr. 2.30.00—2.40.00, floreny 
1.15.00—1.20.00, ruble 1.80—1.90, kopiej- 
ki 0.90—0.95. 


Kursy Handlowe 


Z. KONRAD-GLUZIŃSKIE! 


„Ecole Réforme“ - ul. Piłsudskiego 14 
Pizyjmują od 28. siarpnia w godz. 10—1 
i 5—8 7572 


WPISY 


na 1-roczne I 5-mies. Kursy handlowe, 

Stenografia — Języki obce — Nauka pi- 
sania na maszynach. 

„RC 


STENOGRAFJI listownie jak najdokła- 
dniej wyuczony. „Stenograf”, miesięcz- 
nik wychodzi. „Stenogratja Parlamen- 
tarna“ — udoskonalona, wydana. Dzie- 
więć wydawnictw. Instytut Stenogra- 
ficzny: Warszawa. Krucza 26. 7378-6 


1894 rozszerzyła się niepomiernie i po- 
głębiła hasła popierania własnego prze- 
mysłu. 

Oczywiście uchwała wiecu, odno- 
sząca się do powstania pisma młodzie- 
ży, została natychmiasł zrealizowana. 
Dawno już organizacja zdecydowała 
otworzenie swego własnego organi. 
Materjalną podsławę przez odpowie- 
dnią reklamę miał dać ten wiec. Isto- 
tnie powstał dwutygodnik „Zycie“. 

A żałoba narodowa? 

Przez pierwsze trzy tygodnie kar- 
nawału zabaw nie było. Jednak do- 
chodziły nas słuchy, że przygotowuje 
się akcja dla złamania żałoby. Sferom 
rządowym drobna nasza manifestacja 
nie była na rękę. Na razie zaczęła się 
gorączkowa krząłanina koło zorgani- 
zowania z końcem stycznia w jednym 
dniu dwóch publicznych zabaw we 
Lwowie: w „Gwieździe* i w „Kasynie 
urzędniczem'. Kasyno urzędnicze u- 
ważaliśmy zawsze za gniazdo czarno- 
żółtych. więc nie zdziwił nas fakt la- 
mania żałoby narodowej, akurał przez 
to Kasyno. Ale zabolał nas zamiar u- 
rządzenia zabawy w  „Gwieździe”, 
tem stowarzyszeniu rzemieślniczem, 
założonem przez demokratów, a tworzą 


Bir. r 


-> z Prz . 


50 LEKCJI 20 ZŁ. wyucza pisania na ma 
szynach systemem 10-palcowym (kurs 
siedmio-tygodniowy) oraz przyjmuje 
PRZEPISYWANIE. Romańska, Zybli- 
kiewicza 5. 7480-15 

cz me nop m a ZLE R 

PROFESORA, który mógłby przygotować 
pod gwarancją do matury gimnazjal- 
nej typu maiem.-przyr. — uprzejmie 
proszę o podanie warunków do Admi- 
nistracji pod „Askier”. ż 


PORADYLEKARSKIE 
- GINEKOLOG 


Dr. R. Brejter 


powrócił. 7804 Akademicka 26/1. 


B. lek, szpital. wied. 


Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
mych i kosmetyki Stanisławów 8. Maja 11 
Usuwanie włosów celektrolizą, naświetla- 
nie lampą kwarcową, ieczenie bezopera- 

cyjne żylaków. 6848-? 


MIESZKANIA: SKLEPY 


UCZENNICĘ niższych klas gimuazjal- 
nych Zielona 37, drugie piętro, — 
drzwi 3. 7973 


POSADY POSZUKIWANE 


SUBSTYTUT notarjalny poszukuje po- 
sady stałej lub czasowej 6d 1. X, 1930. 
Wiadomość: Teodor Sywak, Lwów, 
Murarska 22./I. (dla Hałasa).  7951-5 


SUBSTYTUT NOTARJATU vbejmie po- 
sadę zaraz. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod. „Substytut". 7976-6 


INTELIGENTNA panna, najehętniej 
froeblanka, do 3 i pół letniego chłop- 
czyka, tylko dobrze polecona, potrze- 
bna zaraz Gliniańska 5 I. p. na prawo. 

7819 
.— 

DENTYSTKA umiejąca pierwszorzędnie 
leczyć, rwać, plombować, dobre Świa- 
dectwa, szuka posadę lub zastępstwa. 
Zgłoszenia pod „Plombowanie”. 706] 


KUPNO; SPRZEDAŻ 


FORTEPIANY pierwszej jakości dla re- 
klamy, ceny wyjątkowo niskie sprzeda 
ulgowo Skleniarski, Kopernika 26. 

7987-3 


PIANINO zupełnie nieużywane do sprze 
dania. Wiadomość ul. Supińskiego 10. 
II. p. drzwi Nr. 6. między 3—5. 6046-7 


FUTRA okazyjnie sprzedaje oraz przyj 
muje do sprzedaży „Uniwersum“, 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 7279-10 


cym przeciwwagę klerykalnej „Skale“. 
Tego objawu serwilizmu wobec Au- 
stni, a za taki uważaliśmy każdą 
zabawę urządzoną w tym roku, nie 
można było naszem zdaniem puścić 
„Gwieździe* płazem, również dobrze 
byłoby pokazać rogi „Szwarzęelberom" 
z Kasyna. Na naradzie przyjęto mój 
plan kampanji w dniu krytycznym. 
Mnie poruczono wykonanie. Część pla- 
nu była dość skomplikąwana, ale wła- 
śnie tę część udało się w zupełności 
przeprowadzić. Chodziło o to, by bez 
zwrócenia uwagi skoncentrować jak 
największe siły pod „Gwiazdą“. Pod 
różnymi pozorami odbyły sie w tym 
dniu plenarne zgromadzenia członków 
wszystkich instytucyj młodzieży we 
wszystkich pięciu szkołach akademie- 
kich. Plan ustala? termin skończenia 
tych walnych zgromadzeń na godz. 7 
i pół wiecz. Dublańczycy o tej godzi- 
nie mieli już być we Lwowie. Zaraz 
pc skończeniu zgromadzeń były prze- 
widziane komersa w różnych. ale 3 
góry umówionych lokalach. Wszystko 
odbyło się ściśle według programu. 
(C. d. n3) 


-r ZA 


SYPIALNIA i jadalnia zagraniczni, kiu- 
bowy garnitur skórzany I-wszej ako- 
ści, kredensik pokojowy odizielnv, c- 
kazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42. firma Markiewicz, sk:ep ko- 
rzenny. 1331-3 

KAMIENICĘ III. piętrową przy bocznej 
Lyczakowskiej obok kościoła św. An- 
toniego, ewentuałnie 3 pokoje, kom- 
fort, wolne. Dochód brutto 9509 zł. za 
11000 dol. sprzedam, wkład 5v00 dol. 
Wiadomość Hemmerling, Lwów, Gro- 
chowska 51. 7962-3 


POSADY WOLNE 


DO 20 ZŁ. DZIENNIE zarabiają osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj- 
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała, Wystarczy podać swój 
adres na pocztówce. Firma „Carbon'* 
Jan Płużkiewicz — Gdynia I 7930-15 

a 


POSZUKUJE się służącej do wszystkie- 
go. Balłabanowa, Halicka 21. 


7939-3 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
sumiennie, gustownie, pracownia futer 
Karola Schiirera, Senatorska 11a. 

7827-3 


UNIEWAŻNIAM zaświadczenie wydane 
przez Komisję poborową Moses Hersch 
Anhiziger, rocznik 1907. 7954-3 

-J 

MEBLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurow^ i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa. 
Lwów, plac Halicki 10, w podwórzu. 

7666-15 

ZEM 

NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per 
skie, smyrneńskie, kilimy oraz fabry- 
czne prędko, solidnie, tanio Borkow- 


Najmodniejsze :-: 
Futra Damskie 


w wieikim wyborze 
poleca firma 


M. A AUGUSTYN 


7539 Lwów, i, Rutowskiego 1. 


gaśnice 


MOTORY „wika” 


MASZYNY do obróbki drzewa i metali, 
"PĘDNIE — poleca 7516 


MARJAN KIERSKI 
i FELIKS KONDZIOŁKA 


Lwów, Kopernika 4. 


Wystawiamy na Targach Wschodnich 
W Pawilonie „Centralnym, stoisko 1007. 


0d lat 40 istniejąca f-a 


Szarlotta CZYSZ 


ui. Rutowskiego 7. w podwórzu 
naprzeciw Katedry. 


sprzedaje i wypożycza meble na dogo- 
dne spłaty. 1801 


R. zał. 1906. 


Herman Weit Sykstuska 15 


poleca wszelkie delikatesy, wiua, wódki. 
likiery i owoce południowe. 
7359-? 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER 


JULJANA GŁUSZEWSKIEGO 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące. 


Lwów, ul. Kopernika 16, II. p 


6992-25 


nnn AA O O OOO O 
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Pracownia kt i białoskórniczaą 


Piotra Karpiaka 


Lwów, ul. Kurkowa Ila l. p. 


przyjmuje, zamówienia na futra nowe, 
przerabia,” modernizuje i farbuje włas- 

nym sposobem zniszczone futra. 
7662 


KOŁDRY I MATERACE 


LIEBERMANNA 


ul. Jagiellońska 12. 
stoją ma najwyższym poziomie  dosko- 
nałości. 6837-20 


ARTYSTYCZNY ZAKŁAD TAPICER- 
SKO-DEKORACYJNY 


Prokopek Władysław 


Lwów, ul, Zimorowicza l. 6. telef. 48-25. 


Meble klubowe wykonuje i projektuje 
według najnowszych wzorów. 


Tapczany ze schowkiem na pościel 
i ozdobne. 
Dekoracje według najnowszych  rysun- 
ków. 
Story do okien wszelkich systemów. 
Tapetowanie pokoi i t. p. 7551-15 
Str. 11 
DO KINA „PALACE“ 
ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


TYMCZYSZYN KAROL, Zamarstynow- 
ska. 

KARLEWICZ JÓZEF, Rynek 16. , 

ŻÓŁTAŃSKA MARYLA, Łyczakowska. 

MAJERSKi ZBIGNIEW, Ziemiałkow- 
skiego 18. 

DZIKOWSKI MARJAN, Wyspiańskie- 
go 31. 

FIAŁKIEWICZ ST., Teatyńska 8. 

GALEWICZ STANISŁAW,  Krupiar- 


NL. PdoU 


i Patrz na Nr. domu! 


(F Każdemu bez poręki 


sprzeda 66 UL. SOBIESKIEGO 12. 
fana „A R -T Telef, Nr. 43-39. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 
NA DŁUGOTERMINOWE DBA 


Do założenia 


2-MORGOWEGO OGRODU PRZEMY. 
SŁOWO - HANDLOWEGO poszukiwany 


ogrodnik 


kawaler, pierwszorzędna młoda siła, do- 

kładna znajomość fachu — połecenia i 
kaucja wymagana, 

Zgłoszenia z zapodaniem  dotychcza- 

sowej pracy pod: „Prowincja do Adm. 

„Gazety Porannej*, 7909-2 


Jesień w ogrodzie. 


Truskawki wielkoowocowe 100 sztuk 3 
zł. Sadzić można tylko do 10. września, 
więc trzeba się spieszyć z ich nabyciem. 
Kłacze zimotrwałe nie wymagające żad- 
nych starań i zimujące bez nakrycia jak 
irysy efektownie kwitnące 1 sztuka 40 
gr., 100 sztuk 20 zł., 1000 sztuk 560 zł. 
Orliki różnokolorowe, zwiastuny wiosny 
l sztuka 50 gr. Lilje żółte 1 sztuka 20 gr. 
Do nabycia w willi z czerwonym parka- 

nem z cegły 

UL. PIASKOWA 15. 
tel. 66—01. 7845-7 


Za darmo 


podam każdej pani 
bardzo skuteczny 
środek przeciw 


ska, Bernardyński 12. Sklep kilimów. 
7803-7 


po SZA. za © mo kd | 
NIEZAWODNE zabiegi usuwające: zmar 

szczki, wągry, piegi, podbródki, zbyte- 
czne włosy, brodawki, etc. Pierwszo- 
rzędny Zakład fachowy „Kosmeo”, Mi. 


kołaja 7, parter. 7913-3 


brak energji, 


Nerwowi, Neurastenicy 


cierpiący na drażliwość  stałssćc vy oli, 


bezsenność, ból głowy, M i LET- 
wów, śledziennicę, nerwowe 
serca i żoładka, otrzymuja Pozoia nie bro 
szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. 
Dr. SPRA i i Sia aii oddz. 90. 


ska 6. 


melancholję, przesyt życia, 1. 17. > 


«darzenia 


przcipotud: 


SKARZEWSKA ZOFJA, Zimorowicza 


NĀSKIEWICZ, Jabłonowskich 44. 


Bilety są do odebrania w Administra» 
cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
za okazaniem legitzniggii. 


Inserujcie 
w „Gazecie upławom 
Porannej" | zostanie mi kazda 


pani wdzięczną. A. 
Gnbauer, Stettin, P. 42 

riedrich-Eberstr 
105 (Niemcy). Dołą- 
ok na dzka 


T= 


Rudolf- Bringer M2 


Sztyletz-kryszłału 


Kod ab zowa. 
AF lulan Haliny-  Sońsrówny 


Nie mógł jednakże na to wszystko dać dowodu, 
z drugiej strony było powszechnie wiadome, że Jan 
Bizart, jakkolwiek sam nie miał złej opinji, pocho- 
dził z najgorszej rodziny. Wszyscy wiedzieli, że 
jego dziadek był posługaczem w oberży Poire- 
belle i majac dziewiętnaście lat, zabił uderzeniem 
siekiery jednego ze swych kolegów w przystępie 
złości. 

To też Jan Bizart znalazł się w więzieniu, 0- 
skarżony o morderstwo. 

Czytając o tem wydarzeniu w „Postępie“. 
młody detektyw nazwiskiem Rosic zamyślił się. 
wzruszył ramionami i po chwili wybuechnał śmie 
chem. 

— To byłoby EA 

Wsiadł do pierwszego pociągu, który go za 
wiózł do Chateauneuf-du-Rhome, gdzie została po 
pełniona zbrodnia. Tam stwierdził, że kałuża krwi. 
na którą natrafił Jan Bizart, znajdowała się kolc 
drogi, podczas gdy żdndarm, | który mu towarzyszy! 


zapewniał, że trup został znaleziony w rowie. 

— Najpewniej biedaczysko zawlókł się sam tak 
laleko — lumaczył żandarm. 

— Wątpliwe. Podcięli mu gardło, więc śmierć 
musiala nastąpić odrazu. 

— A zatem? 

Rosic wzruszył ramionami. Kazał się zaprowa 
dzić do Viviers, gdzie wybadał kilka osób, poszedł 
do Donzere, zebrał sam dokładne wiadomości i wró- 
cił do Chauteau neuf. 

— 0 której godzinie Fonace zawiadomił pani 
o zbrodni? — pytał Rosie mera. 

— Było pewnie wpół do dziesiątej. 

— Zaraz potem pojechał pan z nim do Monte- 
limar? — Czy przez ten czas dom był zamknięty? 

— Była Rozalja, moja służąca. 

— Czy mogę ja zobaczyć? 

Mer zadzwonił i po chwili do pokoju weszł: 
kobieta lat czterdziestu do pięćdziesięciu. 

— Czy może mi pani powiedzieć zupełnie 
szczerze — pytał Rosic — czy wczoraj, gdy pan mer 
wyjechał do Montelimar. była pani w domu? 

Rozalja namyśliła się chwilę, wreszcie odparła: 

— Boję się zostać sama w nocy, więc poszłam do 
<asiadów. 

— Doskonale — rzekł Rosic, zacierając ręce. 
A panu dziękuję serdecznie — zwrócił się do 
mera. — Wiem, że ma pan samochód, czy zechciałby 


pan pojechać ze mna do Montelimar? 


— Z przyjemnością. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., 
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., 


Po adinei ETI KERI Fr iu p. RPG. 
jaut, sędziego śledczego. 

— Jestem z brygady lotnej w Lyonie — powie- 
dział — Przychodzę do pana w sprawie mordere 
stwa popełnionego w Grande-Combe. 

Pan Bourjaut uśmiechnał się. 

— Siara historja, jakkolwiek wydarzyła się do- 
piero wczoraj. Złapaliśmy winowajcę. 

— Czyżby Jan Bizard przyznał się do winy? 

— Nie, zapiera się. Ale wszystko przemawią 
przeciwko niemu. 

— Doskonale — rzekł Rosic. — Zechce pan 
kazać aresztować kramarza Fonace į to natych- 
miast. 

Sędzia śledczy popatrzył na niego i rzekł: 

— Pan chyba żartuje? 

— Broń Boże. Jestem pewien, że to on zamor- 
dował farmera z Grande-Combe. — Nie znam tego 
człowieka — ciągnął Rosic — i nic o nim nie wiem, 
oprócz tego, że był onegdaj na jarmarku w Viviers. 
Spotkał tam farmera z Grande- Combe, przekonał 
się, że ma pełen trzos, gdyż dopiero co sprzedał 
woły i postanowił go zamordować. Szedł za nim 
krok w krok... Nie poszedł wcale do Donzere, jak 
twierdził. Mam na to dowód: idąc z Viviers do 
Donzere, trzeba przechodzić kołu Robinet; jest to 
miejsce bardzo niebezpieczne, dobrze strzeżone. 
Obchodowy, który zna Fonace'a, nie widział go tam. 
Zatem Fonace skłamał, twierdząc, że znalazł trupa, 
kiedy wracał z Donzere. 


(Ciag dalszy nastąpi). 47) 


za wiersz 1-szpalt. 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 


milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej steonie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., 


cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na 


główkiem (1-sza) 700 zł. "Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojace i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności za terminow7 druk nie przyjmujemy. keria przekazów nie bunifikujemv. 


:8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


— UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone na 


4 drukarni Wydawnictwa 


„Gazety Porannej"”, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. FŁOCEIEGO. we Lwowie. — Odp. relaktor STEFAN KRZYŻANOWSZU 


l 


